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TO WYRAZ SOLIDARNOŚCI 
spo-eczeństwa żydowskiego 


Kraków, 4 grudna. 

Dzień wczorajszy w ulicy żydowskiej stał pod 
znakiem wzmożonej agitacji wyborczej Żydowskie 
go Bezpartyjnego Bloku Współpracy Gospodar- 
czej. Na tydzień przed wyborami urządzi! Blok 
pee wielkich zgromadzeń wyborczych dla wszy 
sieh sfer wyborców żydowskich. z tego dwa 
wielkie zgromadzenia w Krakowie i trzy w Pod 
górzu. ! 


ZGROMADZENIE W TEATRZE ŻYDOWSKIM. 


Wiełkie zainteresowanie zbudziło zgromadzenie 
wyborców, zwsłane przez Organizację Sjońską i 
Mizrachi, które poraz pierwszy w obecnej akcji 
wyborczej miałe sposobność zetknąć się z rzegzą 
wyborców i przedstawić swój punkt widzenia wo 
bec nadchodzących wyborów do Rady Miejskiej. 
Zgromadzenie w Teatrze żydoodwskim  cdhyłe 
się przy nader licznym udziale wyborców. Zagaił 
zgromadzenie p. Dr. Hilfsteln, poczem zabiera 
głos czołowy kandydat na liście Błoku w okręgu 
VI. z ramienia Organizacji Sjońskiej, adw. Dr. J. 
Zimmermann, który na wstępie zaznacza, że sta- 
je przed wyborcami nie w imienin własnem, ale w 
imieniu partji, która wysyła go na ten posteru- 
nek. Stwierdzenie to zwalnia właściwie mówcę 
od obowiązku przedłożenia swego programu, —- 
gdyż reprezentuje on program partji Sjońskiej, 
który od 30 lat znany jest w ulicy żydowskiej. 
Program ten zostanie przez nas spełniony. Wo- 
bec grożącego nam niebezpieczestwa zachodziła 
konieczność połączenia się i zjednoczenia sił. Tro- 
ska nasza o dobro kraju i sianowisko, zajęte 
przez Rząd Rzeczypospolitej w obronie praw na- 
szych w Genewie, skłania nas do pójścia pod ha- 
słem współpracy z Rządem, co nie znaczy jednak, 
abyśmy mieli ustąpić z naszych żądań. Z całą 
godnością domagać się będziemy praw naszych. 
| Przechodząc do szczegółowego programu pracy 


aea „m nii ai — 


na tercnie Rady miejskiej, podnosi mówca 8E- 
teg spraw, wymagających obrony, jak sprawy 

| szkolnietwa, zarówno prywatnego, jak i powsze- 
| chrego, tak zaniedbane sprawy sanitarne dzieł- 
nicy żydowskiej, sprawy opieki społecznej i inwa 

| didzkiej, sprawy koncegyj i szereg innych. Pracą 
maszą dowiedziemy, że sjonista jest dobrym oby- 

| watelem, takim samym. jak niektórzy rzekomi 
zaai przedstawiciele w samorządzie, którzy zni- 
kają z powierzchni. Dzień 10 grudnia b. r. będzie 
dniem rozstrzygającym. Nie kieruje nami prywa 
ta, ani ambicja osobista, lecz interes społeczeń 
| stwa żydowskiego. Chcemy być rzecznikami Inie 
«© resów gospodarczych społeczeństwa żydowskiego. 
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Niedziela — pod znakiem agitacji 


żytowskiego Fezpariyinego Bloke Współpracy Gospodarczej 


Pięć masowych zgromadzeń wyborczych w ciągu jednego dnia. — Masowy udział wyborców. — 
Wszyscy za listą Bloku. 


Mówca wzywa wkońcu zebranych, by w dniu 10 
grudnia masowo poszii do urny i solidarnie głoso- 
wali za listą Żydowskiego Bloku. Wspominając 
o przepisie regulaminu wyborczego, który zezwa 
la na kreślenie poszczególnych kandydatów, mó 
wea wzywa zebranych, by nie kierowali się żad- 
nemi animozjami ani uprzedzeniami, lecz solidar- 
nie głosowali na całą listę Żyd. Bloku. 


Dłuższe przemówienie wygłasza następnie rabin 
Halpern, który w cięty i dowcipny sposób roz- 
prawia się z nieliczną grupką przeciwników Plo- 
ku Żydowskiego w ulicy żydowskiej.  zwła.sz"za 
ze sfer lewicy, oraz kreśli zaduma reprezentacji 
sjonistycznej w przyszłej Radzie miejskiej. Powin 
niśmy zwałczać apatję i solidarnie, jak jeden mąż, 
głosować w dniu wyborów na kandydatów Bloku 
żydowskiego. 

Po krótkiem powitaniu zebrania przez adw. Dra 
Schoenwettera z ramienia Bloku Bezpartyjnego, 
zabiera głos jako ostatni mówca adw. Dr. Feld- 
blum, który w znakomitem przemówieniu kreśli 
obraz obecnej sytnacji ludności żydowskiej, wyłu- 
szczając powody, dla których utworzenie Bicku 
było koniecznością.  Poruszając problem ws%0l- 
pracy Bloku 4 Rządem, zaznsąza mówca, że nie 
od dziś hasło to jest naszą wytyczną! Podobnie 
jak wszystkie zdrowo myślące odłamy narodu po: 
skiego, uważamy endecję za największego wroga 
i powiadamy, że każdy głos, oddany endecji 
temu kiepskiemu wydaniu Hitlera, jest osłabie- 
niem pozycji naszych śmiertelnych wrogów. 

Dziś, gdy otacza nas zewsząd żelazny pierścień 
wrogów, jest jedność naczelnym nakazem chwili. 
Przy nadchodzących wyborach rozgrywa Bię tak 
że drobne ogniwo walki o egzystencję narodu ży- 
dowskiego. Byłoby zdradą uchylenie sięę od gło- 
sowania za Blokiens żydowskim. Mówca apeluje 
w końcu, by przez masową frekwencję w wyho- 
rach wyborcy żydowscy dopomogli do zwycięstwa 
Bloku żydowskiego. 

Wkońcu zgromadzeni jednomyślnic uchwalili 
rezolucję, by w dniu wyborów masowo pójść do 
urny i solidarnie jak jeden mąż głosować za listą 
Bezpart. Żydowsk. Bloku Współpr. Gospodarczej. 


ZGROMADZENIE W KINOTEATRZE ATLANTIC 


Równocześnie ze Zgromadzeniem w teatrze Ży- 
dowskim odbywało się wielkie «gromadzenie 
przedwyborcze w przepełnione) ?ali kinoteatru 
„Atlantic“, zwołane przez ugrupowania, wcho- 
dzące w skład Bloku żydowskiego. Zgromadze- 
rie zagaił czołowy kandrdat Bloku żydowskiego 
w Okręgu Stradom Kuzimienz Wiceprezydcśt 
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Dziś w numerze: 

(K): Garb żydowski — z tej i tamtej strony. 

H. G. Wells: Upadek cywilizacji i renesans ludz. 
kości. 

J. Josefsberg: W kraju wzorowej tolerancji. 

Nowoczesna historja Żydów. 

Dr. Aleks. Ameisen: Pozwolenie na zawarcie mał. 
żeństwa. 

LEKARZ DOMOWY. — PRZEGLĄD SPORTO« 
WY. — INFORMATOR GOSPODARCZY. 


mista Dr. Ignacy Landau, który omawia uZid- 
jaluość zarządu miasta, w szczególności pouuo- 
sząc zasługi jego dla ludności żydowskiej, Mówca 
podkreśla zadania przyszłej rady miejskiej, oraz 
doni-ołość utworzonego Biożu Żydowskiego ulą 
łorów żydostwa, a wreszcie wzywa «lo masowe 
go głosowania w dniu wyborów za listą Bloku, 

Z kolei radca Schechter skiada sprawózdanie 
a dotychczasowej aziałalLości ma terenie rady 
miejskiej dla dobra kupiectwa żydowekiego, pó. 
czem kreśli rolę reprezentacji żydowskiego kupie= 
ctwa i sfer gospodarczych w przyszłym samorzą- 
dzie miejskim. 

Kandydat Bloku radca Ajzensztat podkkreśla 
sbowiązek społeczeństwa żydowskiego pełnego 
poparcia żydowskiego Bloku i apeluje do zebza» 
nych, by wytężyli wszystkie siły, aby dopomóe 
do zwycięstwa jednolitego frontu żydowskiego. 

Z kolei wygłasza przemówienie powitalne uniee 
uime Organizacji Sjońskiej Inż, Tobiasz Wexner, 
podnosząc, że sjonizm dążył zawsze do jedności 
i siły narodu żydowskiego i w imię tej jedności 
sjoniści przystąpili do Bloku, popierając w całej 
pełni jego poczynania. Mówca wzywa wszyśi- 
Rich wyborców żydowskich, by wszyscy jak jedem 
mąż oddali swe głosy za listą Bloku, a 

W dalszym ciągu przemawiali kolejno kanady- 
daci Blvku pp. radcu Stempel, radca Freund i dr. 
Schermant, którzy w przemówieniaącn swoich pod 
noszą doniosłe znaczenie zawartego porozumie- 
nia w ulicy żydowskiej. 

Wkońcu uchwalili zgromadzeni jednomyślnie 
rezolucję przedłożoną przez Inż. Rosenstocka. w 
której wyrażona jest radość z powodu utworzenia 
jednolitego Bloku żydowskiego i postanowienie 
solidarnego głosowania w dniu wyborów na listą 
Bloku żydowskiego. 


ZGROMADZENIE W DZIELNICY 
PODGÓRSKIEJ. 

W dniu wczorajszym odbyły się w  Bóżnicy 
Żuckerą trzy zgromadzeria, zwołane przez Biok 
żydowski w dzielnicy podgórskiej. Na wszyst» 
kich trzech zgromadzeniach. które skupiły bare 
dzo liczne rzesze wyborców przemawiali deiega- 
ci oraz kandydaci Bioku żydowskiego. wzywająe 
do solidarnego glosowania za listą Bloku. W tym 
àuchu też zapadły odpowiednie rezoiucje, które 
przyjęto przez aklamację. 
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Przez dlugi okre czasu Francja była azylem 
dia obcych kapitałów, uciekających przed niebez- 
pieczeństwami taiszywej polityki gospodarczo-fi- 
nausowej poszczególnych krajów. Po każdym nie- 
mai wstrząsie gospodarczym lub finansowym w 
świecie, wzmacniały się rezerwy złota Banku 
Francji, «u w trzecim kwartale bież. roku zapas 
złota Banku Francji wykazał rekordową sumę 
ponad 82 miljardy franków. Po stabilizacji franka 
nietylko wracały do Francji te kapitały, któro w 
okresie inflacji franka uciekły zagranicę, ale chro- 
nily się także kapitały zagraniczne. które w poli- 
tyce ogólnej i gospodarczo-finansowej Francji wi- 
działy dostateczną gwarancję bezpieczeństwa. Re- 
zerwy złota Banku Francji zwiększyły się po pierw 
sżen: zwycięstwie hitlerowców przy wyborach do 
Reichstagu niemieckiego we wrześniu 1930 r. 
zwiększyły się po krachu Creditanstaltu" wiedeń- 
skiego w kwietniu 1931, zwiększyły się po krachu 
banków niemieckich w lipcu 1981. następnie po 
dewaiuacji funta szterlinga, potem po krachu 
Kreugera, po pamiętnej uchwale amerykuńskiej 
izby reprezentantów z r 1932 o konieczności de 
waluacji dolara do 50 pror. poziomu cen z r. 1926. 
a wreszcie po zerwaniu parytetu złota przez Roo- 
aevelta na wiosnę br. 

Przez długi czas zarzucano Francji że jej po- 
łityka sterylizowania zapasów złota przyczynia 
się do zaostrzenia kryzysu gospodarczego. albo- 
wiem gdyby Francja złote to zechciaia oddać na 
cele rekonstrukcji gospouarcze: Europy. wówczas 
spełniłoby ono swą właściwą funkcję w procesie. 
gospodarczym. Francją skupizła wówczas prze- 
mzło 90 proc. światowej produkcji złota. a wraz 
ze Stanami Zjednoczonemi posiadała zapas złota, 
przesraczający sumę rezerw złota w bankach e- 
misyjnych całego Świata Gdy jednak Stany Zje- 
dnoczone, — jak mówiono, — ze złota tego robią 
przynajmniej jakiś użytek ekonomiczny, stosując 
sztuczne środki dla przywrócenia prosperity, to 
Francja stosowała politykę dość ostrej deflacji, 
zwiększając kosztem życia gospodarczego bezpie 
czeństwo posiadanego złota, tkwiącego bezuży- 
tecznie w skarbcu Banku Francji. Wielu ekono- 
mistów uważało nawet, że okres poprawy gospo- 
darczej w Europie nastanie dopiero wtedy, kiedy 
mastąpi fala redystrybucji złota z Francji do kra- 
ków ubogich w złoto. Innemi słowy, oczekiwano 
z utęsknieniem chwili. kiedy bilans Banku Fran 
cji będzie wykazywał odpływ złota. Znaleźli się 
także ekonomiści francuscy. którzy utrzymywali. 
Że taki odpływ złota będzie korzystny także dls 
Francji. z jednej strony dlatego, że wzmocni się 
siła finansowa państw, do których odpływ złota 
francuskiego będzie się kierował, a w związku z 
tem poprawi się także położenie gospodarcze 
Francji. z drugiej zaś strony zahamowany: zosta- 
nie postępujący dość intensywnie proces tzw. in- 
flacji złcta, powodujący sztywność poziomu cen 
na rynku francuskim i uniemożliwiający ekspan- 
zję eksportową Francji na rynkach zagranicznych. 
(Wskazywano, że kapitały. uciekające do Francji 
mie posiadają charakteru lckat długoterminowych 
í że zatem odpływ tych kapitałów, który nape- 
wno nastanie z chwilą albo pogorszenia się po- 
prawy ogólnej sytuacji  polityczno-gospodarczej 
iw Europie, alboteż z chwilą pogorszenia się wa- 
runków bezpieczeństwa dia kapitałów we Francji 
— odbije się szkodliwie na losach gospodarstwa 
fiancuskiego. Bankowość francuska nie chciałą bo 
wiem. i słusznie, iść w śłady banków angielskich 
i niemieckich. które obie kapitały krótkotermi- 
nowe przeznaczały na cperacje długoterminowe, 
sgarniając duże zyski z różnicy między nisko o- 
procentowanym kapitałem  krótkotermnowym a 
ptosunkowa wysoko oprocentow:nym kapitałem 
długoterminowym. 

Naturalnie. że ci wszyscy. którzy oczekiwali z 
upragn:eniem nastania (kresu redystrybucji zło- 
ta z ośrodków jego nadniaru do krajów finanse- 
wo anemicznych. mieli na myśli zupełnie inne wa- 
runki, w których ra fala cdpływu złota bedzie się 
dokonywała, aniżeli warunki oheenn Dzisiejsza 
bzwiem migracja kapitułów nie ma charakrorn 
pożądanej ekonomicznie redystrybucji. lecz nosi 
ona znamiona paniczne ucieczki z kran do kra- 
Ju. fak włóczega. enant uniarną wi zag} dr 
czyhającej nań na zażazm kroku. Kapitał taki 
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Złoty włóczega 


nie zatrzymuje się nigdy długo w jednym: kraju, 
lecz pędzi z jednego państwa do drugiego, znaj- 
dując schronienie dziś w szwajearji. jutro w Lon- 
dynie, pojutrze w Holandji, innym razem znów w 
Paryżu. Każda wiadomość o nowym jakimś wy- 
padku politycznym lub finansowym płoszy kapi- 
tał z dotychczasowego legowiska w inne. pozosta 
wiając jednak w dotychczasowem korycie pewne 
wyżłobienie, jakby bliznę pozostającą po upły- 
wie krwi. Zwyżka funta szterlinga pcha ten ka- 
pitał do Londynu. zwyżka franka kieruje go do 
Paryża, obniżka funta i franka pędzi go przez 
ocean do Nowego Jorku. skąd kapitał ten wraca 
znowu, po ukuzaniu się wiadomości o ustąpieniu 
tego lub owego ministra, o oświadczeriu tego lub 
innego „mózgu“ — z „Brains-trustu” Jest przy- 
tem rzeczą oczywistą. że 'każdorazowy odpływ 
złota z danego kraju więcej mu szkodzi, apiżel: 
przypływ złota do tego kraju przynosi mu ko- 
rzyści. Obieg złota przypomina w tym wypadku 
obieg krwi w orgsniżmie ludzkim. Przypływ krwi 
do organizmu nie powoduje tyle korzyści w funk- 
cjonowaniu tego organizmu, ile straty przynosi 
ujływ krwi. Zjawisko to zaostrza się w sferze za- 
gadnień finansowych, Wypadki przypływu kapi- 
tału do jakiegoś kraju uie wywołują wiekszego 
wrażenia. Pesymistycznie nastrojone sfery finan- 
aowe i publiczność ocenia każdorazowy przypływ 
złota do jakiegoś kraju ;ako zjawisko przejścio- 
we, pozb' wione głębszego znaczenia. Natomiast 
wiadomości o odplywie kapitałów i złota z jakie- 
goś kraju wprowadzają w ruch fantazje i podnie- 
ty, rozgorączkowanych umysłów. Każdy widzi 
już w odpływie złota z jakiegoś kraju groźne zja- 
wisko, niebezpieczne dla całości danego gospodar 
stwa. 

W rzeczywistości sytuacja jest groźną tylko 
wtedy, jeżeli brak zaufuria ujawnia się nie od 
strony zewnętrznej. ale od wewnątrz kraju. Nie 
jest ważnem to, czy obywatel szwajcarsk. odno- 
si się mniej optymistycznie do polityki gospo- 
darczej Francji i do losów gospodarstwa francu- 
skiego, bo taka zamiana nastrojów może się u nie- 
go dokonać jutro w stosunku do Angij:. Belgji. Ho 
landji, czy Stanów Zjudnoczonych. sle ważnem 
jest to co myśli i czuje obywatel trar uski w tej 
sprawie. Ważną rzeczą dla Francji jest nie to: że 
kapitały szwajcarskie, holenderskie angielskie 
czy też umerykańskie wupływaują z Vrancji, ale 
ważne jest, czy kapitaiy francuskie pozostają 
we Francji, czy też uciekają zagranicę. Utóż oby- 
watci angielski ma zaufacie do polityki rządu an- 
gielskiego, podobnie jak cobywatei szwa.carski i 
holenderszi do swego rządu. Z tych krajów nie 
uciekają rodzime kapitały zagrunię Dokonuje 
się jedynie odpływ i przypływ kapitałów obevch. 
Natomiast w Stanach Zjednoczonych a szczegól- 
nie we Francji, obserwaiemy dziś wyraźny brak 
zaufania społeczeństwa do polityki gospodarczo- 
finansowej swych rządów Pisaliśmy już niejedno 
krotnie, o dość dużej fali ucieczki kapitałów ame- 
rykańskich zagranicę w wyniku błędnej polityki 
walutowej Roosevelta. Nie chcemy sie dzisiaj nad 
tym wypadkiem szczegółowo zutrzymywać. A- 
meryka leży daleko od ras i posiada największe 
w świecie rezerwy gospodarcze. które umożliwia- 
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ja jej ZaspoRujanie kaprysów - ekeperymentowa 
nia z walutą przez iugo dub innego prezydenta. 
W tej chwili interesuje uas natomiast bardziej 
los Franci polożonej w sercu Europy i stanowią- 
cej dotychezas prawdziwą 0ażę w morzu straszli 
wego kryzysu gospudarczego w Europie. Francja! 
jest najsilniejszą twierdzą pokoju w Europie i 
fundamentem błoku państw o waluta złotej. Słu-: 
sznie można zatem łączyć los Francji z losem E-, 
uropy. Z Francji odpływa złoto. Odpływa dlate- 
go, bo obywatele zagraniczni nie mają zaufania, 
do polityki gospodarcze i finansowej Fran 
Łączna suma kapitałów obcych we Francji wy- 
nosi około 10 miljardów. przy stanie rezerw zło-: 
ta Banku Francji w kwocie około 78 miljardów, 
franków. Obywatele obey tracą zaś zaufanie do; 
Francji dlatego, że zaufanie to maieje także ui 
obywateli francuskich. Ucieczka nawet wezyst-' 
kich kapitałów obcych z Francji nie spowodowa-. 
łaby załamania się finansów Francji. Zaufanie za. 
granicy może zatem Frację nie obchodzić wiele. 
Natomiast musi ją obchodzić zaufanie własnych 
obywateli. Już dzisiaj obliczają tezauryzację we- 
wnętrzną we Francji na conajmniej 50 miliardów 
franków. Deficyt budżetowy na rok 1984 wynosi 
blisko 8 miljardów franków. Rezerwa gotówkowa 
skarbu tranruskiego wynosi około dwa miljardy: 
franków. Pozostaje niepokryta suma deficytu w 
wysokości około 6 miljardów, Kto ma ten defi- 
cyt pokryć? Prawica :hee, aby deficyt pokryto 
przez oszczędności drogą redukcji płac urzędni- 
ków, iewica zaś chce pokryć deficyt przez zwięk- 
szenie ciężaru podatkowego. Rząd Daladiera po- 
stanowił wprowadzić ! oszczędności © wzrost obcią- 
żenia podatkowego. Projekt Daladiera upadł wraz 
z całym gabinetem. Następny rząd Sarraut'a nie 
mógł iść inną drogą. aniżeli Daladiera. Gabinet 
Sarraut'a podzielił los gabinetu Daladiera. Obec- 
ny rząd Chautemps'a nie ma również innej drogi. 
Zapewne i on podzieli los poprzednich gabinetów. 
Przed Francuzem stoi widmo inflacji waluzowej 
wobec trudności budżetowych. Widmo to powięk- 
szą się niedoborem bilansu płatniczego. który ra- 
tuje się obecnie jedynie dopływem kapitałów z 
zayranicy. Obecnie i ten r:tunek okazuje cię pro- 
blem: tycznym. 

Skarbiec Banku Francji opancerzony jest ol- 
brzymiemi. grubemi na 27 metrów murami, spo- 
rządzowemi ze stali i betonu. Leży on głęboko 
pod ziemią i gdyby nieprzyjaciel zajął Francję i 
usiłował dostać się do tego skarhea. musiałby. 
przy użyciu nowoczesnych metod rozbijania zkał. 
stracić kilka miesięcy pracy calci wielkiej armji 
na dostanie się de tego skarbca. Te środki bez- 
pieczeństwa zostały zastosowane w obawie przed 
wrogiem zewnętrznym. przed ewentnaluą rewolu- 
cją wewnętrzną i dla nyrzytomnienia obywatelo- 
wi francuskiemu bezpieczeństwa kapitułów. po- 
wierzonych Bankowi Francji, 

To jest strach przed Niemcami. przed tłumem 
rewoluryjnym i przed szeroko rozwartemi źŹreni- 
cami drżącego n swe oszczędności rent;cra fran- 
cuskiego. Strech przed armją, armatami i bomba- 
mi lotniczemi. 

„Złaty włóczęga nie uznaje żadny.h murów 
i zabezpieczeń. Kabel nowojorski, czy drut tele- 
graficzny z Zurychu. Brokseli, ezv Amsterdamu 
wyprowadza .złotego włóczęge* nawer z stalo- 
wo-betonowych murów Banku Francf. najwięk. 
szej i najlepiej w świecie zabezpieczone; skarb- 
nicy. 


p R ZZ RÓ EZ 


J. D. 


„Długa i serdeczna rozmowa” 


Rzym, 3. 12. (PAT). Mussolini przyjął dzisiaj 
w południe komisarza ludowego do spraw zagra- 
nicznych Litwinowa i odbył z nim długą i serde- 
czną rozmowę, Szei rządu włoskiego i Litwinow 
omówili zagadnienia polityki zagranicznej, zatrzy 
mując się w szczególności na sprawach dotyczą- 


Pogrzeb rchina czartk. . kiego 

Wiedeń, 3. 12. ŻAT. Dzić przedpołnoniem odbył 
się tu pogrzeb błp. rabina czortkeowskiege Fried- 
manna w obecnosci 5000 nych tłamow Między 
innymi przybyły z zagranicy liczne delegacje ra- 
nirów oraz rzesze *hasv. ów. główni. z Małopol 
ški wschodniej zjechały . peczalnemi | poriągami, 


cych bezposrednio Italji i ZSRR. Rozpatrywana 
! możliwość poprawy ogólrej sytuacj, polityczrej 
jw duchu paktu przyjaźżn: włosko-gowieckiego, za- 
| wartego niedawno. Obaj mężowie stanu uznali, 
| iż należy w jaknajkrótszym czasie dokonać wy- 
miang dokumentów ratyfikacyjnych., 


a także samolotami. W pugrzebie wzięła też u- 
| dział grup. duchownych chrześcijańskich Zwło 
i ki wyprowadzono 2z mieszkania zmarłego wśród 
t zęstych -zpalerów publiczności. Porzadek utrzy- 
| mywała młodzież ortodoksyjna. PogrzeŁ trwał 
i 4 godziny. Za autem wiozącem zwłoki ciągnął 
. kilometrowy sznur samochodów. Nie wygłoszono 
| żzdnych przemówień. l 


{ 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 8. XIIL 1988 


Na szczytach techniki kinematograłicznej 


Na wystawie kinematograficznej w Londynie widzimy aparat do zdjęć. hędący szczytem najnow- 
szej techniki. Aparat ten nmieszczony jest na rnćhomej podstawie i najmuiejszyn ruchem dłoni 
może nyć kierowany na wszystkie strony. 


NA MARGINESIE. 


O garbie żydowskim 


po tej i po tamtej stronie 


Chcemy zwrócić uwagą naszych Czytelników 
na mądry i rzeczowy artyzuł p. Jana Dąbrow- 
skiego pt. „Absurdalny przeżytex", który przyno- 
s. lygodnik warszawski „Epoka' z dnia 26 tisto- 
pada br. P. Dąbrowski, nawiązując do list osób 
pochodzenia żydowskiego w różnych zawodach, 
jublikowanych przez „Gazetę Warszawską", słu- 
szrie sobie kpi z „garbu żydostwa”. Faktem jest, 
że dużą część inteligencji żydowskiej, tu i ówdzie 
zaliczającej się nawet do obozu narodowego, ot- 
czuwa w swej psychice „garb żydostwa ', co się 
objawia „w pewnem przyzwołeniu* na to, by ży- 
destiwo było traktowane jako śmieszność, w po- 
wtarzaniu tego w wewnętrzuvn użytku, przy jed- 
vcczesnej wrażhwości na tenże Żart idący z Ze- 
wpątrz; w tem, że Żydzi jako aaród są niedo- 


stępni dła wszelkiej krytyki właściwości ich psy- | 


chiki narodowej, a abok tego aadniecaie dumui 
ze swej przynależności szezzoowej . Dużo racji 
przyznać się musi p. Dąabrowskiemu, z tem tylko 
zastrzeżeuiem, że bardzo mocno przesadza tę wra- 
żłwość względnie niedostępność na krytykę wla- 


LEOPOLD HiCHLER 


Ściwości naszej naredowej psychiki. Jeśli p Dą- 
Łrowski zechce być objektywnym, względnie jako 
naprawdę objektywny publicysta, jakiego nauczy- 
liśmy się cenić go z całego szeregu jego artyku- 
łów, przyzna, że ta krytyka niestety przeważnie 
nie jest nacechowana dobrą wołą, lecz kieruje 
się głównie nprzedzeniami, przesądami, apmory- 
cznemi osądami. Przeciwko krytyce objektywnej, 


operującej dążeniem do prawdy, fosłuzującej się | 


konirontacją swych założeń z rzzczywisiością, za- 
sudniczo żadnych nie mamy zastrzeżeń, chociaż 
możemy się z nią zgodzić. Mvżemy przytoczyć p. 
Dąbrowskiemu bardzo poważnych żydowskich pi- 
sarzy, którzy nietylko sam: srytykują właściwo- 
ści naszej psychiki narodowej, ale bardzo często 
smagają je ostrym hiczem satyry. Zresztą nasza 
wrażliwość dawno już jest przytępiona, czemn się 


„dziwić nie można, skoro się zważy, jakiemi to ar- 


gumentami ostrzeliwują nas roznaici 
Rembielińscy... 
Zgadzamy się jednak z >. Dąbrowskim, że nie- 


stety duża jeszcze część inteligncji Żydowskiej 


panowie 


40) *rzyła na wąską uliczkę i na niebo. Tylko skrawek nieba 


. cji napewno oświadczy, 


. Bes 3 

= m 
odczuwa żydostwo psychicznie jako garb, Swisd- 
czy o tem chociażby przyjmowanie bez protestu 
„szmocceżów* naszych artystów rewjowych, któ- 
Fzy w żydłaczeniu widzą główne źródto humoru. 
lane społeczeństwo dawno przepędziłoby na czie- 
ry wialsy takich „artysiów', a my wypełniamy 
sale i cieszymy się z tego kalezzecia jezyka puol- 
skiego, co ma być specyficzaą cschą żyiostwa, 
chociaż inteligencja nasza nietylko poprawaie, ale 
bardzo czysto mówi po polsku O ty:n „garbie ży» 
dostwa* Świadczy też obojętaość naszej snobisty- 
cznej inteligencji żydowskiej wobec kultury i tea- 
tru żydowskiego. Dużo pod tym względem zmie- 
tilo się na korzyść, nie da się jedoak zaprzeczyć, 
že ten przeżytek niestety dalej istaieje w duszy, 
żydowskiej. Z własnego doświadzzania przytoczyć 
n.ogę fakt, który jest tylko ilustracją ciągłego 
pokutowania „garbu żydostwa* w psychice na- 
szej inteligencji: jeden z młodych poetów poiskich 
żydowskiego pochodzenia, pisujący pod pseudoni- 
mem, gorżkie mi raz czynił wymówki, że w spra- 
wozdaniu z jego wierszy, recytowanych przez sa- 
niego autora w Kołłegjum Wykładów Naukowych 
wspomniałem © jego pochodzeniu żydowskiem, 
przez co „zdemaskowałem* go jako Żyda. Poeta 
ów długo mi tłumaczył, że nie wstydzi się bynaj- 
mniej swego żydostwa, lecz nie widzi Żadnego 
powodu, by manifestacyjnie do niego się przyzna” 
wać, zdemaskowanie go więc jako Zyda uważał 
za krzywdę osobistą. Tosamo miał na myśli p. 
Dąbrowski, wprowadzając do swego artykułu An- 
glika bawiacego przypadkowo w Polsce i dziwią- 
cego się m. in. antysemityznowi żydowskiemu, 
objawiajacemu się m. in. też w tem, że znajdują 
się żydowscy lekarze, adwokaci, dentyści, którzy 
są nieszczęśliwi, że zwrócono uwagę na ich po 
cł odzenie żydowskie. 

Istnieje jednak i po druziej stronie „garb ży» 
dostwa“ Gdyby taki Anglik zawędrowił do Pol- 
ski, stwierdziłby, że „w kołach polskiej klasy 
średniej antysemityzm jest miarą inteligencji; 
poszedłby wkrótce o zakład — bo Anglicy lubia 
zakłady, — że osobnik o pomnizjszo1ej inteligen- 
iż na wszystko zotów 
przystać, ale jest bezwzględny.n antyse.nitą i pod 
tym względem godzi się z Hitlaszn, a iateligent- 
riejszy endek będzie się straszaie gęsto tłómaczył 
ze swego programowego anfysemityznu". Tak 
jest naprawdę — u nas antysemity:m jest miarą 
inteligencji polskiej. Weźmy dlia przykładu takie- 
go p. Stanisława Piaseckiego, kierowvoika literao- 
kiego bardzo żywo redagowanego dziennika en- 
deckiego „A. B. €* Gdy hitlecyzm doszedł w Niem 
czech do władzy, dyskutowano na łamn1ch „A. B. 
C“ na temat rasizmu hitlesvwskiaga W polemice, 
zdaje się, z p Karolem Iczykowskim usiłował p. 
Piasccki, który jest bezsprzecznie krytykiem bar- 
dzo snbtelnym i inteligentnym, uzasadnić bezsen 
rasizmu; p. Piasecki nie mógł pogodzić się Š 
wszystkiemi barbarzyństwami "itleryzmu, dlate- 
go cofnął się w podziemia duszy polskiej, wyde- 
bywając z niej intuicję rzekomo antyżydowską, 
zawsze wrogo odczuwającą obcość żydostwa. Je- 


Śmiertelna tęsknot 


Gzczęśliwie przybyli do Wiednia i do sanatorjum. 

Prolesor Hochenburger, chirurg, natychmiast przyszedł. 

Prcfesor nachylił się nad chorą, zbadał ją 1 rzekł cicho 
de lekarza: „Ślepa kiszka!“ — A do pani Sali: „Trzeba 
będzie truszeczkę krajać.* 

Wazyscy struchlell Gustaw wywołał lekarza na Kory- 
tarz: „lanie doktorze! Czy to jest bardzo niebezpiuczaz 


operacja?“ 

Lekarz wzruszył ramionami: „W tym wieku nic nje m0- 
tns wiedzieć." : 
au om = s= Jet zza Td — = 


Niedługo potem zjawił się służący, 1 pani Sala została 
ma nosrach przeniesiona do sali dla chorych. Dzieci chela- 
ły się pożegnać, ale nikt z nich nie odważył się powie- 
dzieć słówka, ani nawet pocałować matki, ażeby jej nis 
zdenerwować. Stali wszyscy bea ruchu, zdrętwiali. Tylko 
oczy sadawsły pytanie: „Czy ją jewzcze zobaczymy?” 

Pan Sala została na wózku przewieziona do zali ope- 
racyjnej. 3 dzieci miuły uczucie, że na tym wózka odje- 
chała ich młodeść i radość. Straszna myśl ich dręczyła: 
może ża parę minut stracimy matkę. Żadne nieszczęście 
tia wydawało im się takie okropne, jak ta niepewność, to 
wyczekiwanie, ta sytuacja, rozatrzygająca o życia lub 
śuierci. 

Fani Berta nie mogła tego znieść i wstała. Niepokój, 
dzęczący gaal ją po pokoju, do okna i spowrotem. Pee 


był widoczny, lecz to wąskie, blado-niebieskie pazemkoł 
Nagłe wstrząsnęła nią myśl. Odwróciła się i akinęla nz 
brata Gustawa, a gdy przystąpił do niej do okna, chciała 
zwierzyć się z tego, o czem myślała i zapytać go, czy GR 
wierzy w cuda. „Chciałam cię o coś zapytać, Gustawia 

„O co, Berto?“ za 

„ijustawie, czy wierzyss w cuda?“ 

„Ńie rozumiem cię dobrze, Berto!“ 

mGustawie, czy przypominasz sobie jeszcze wieczór iik, 
derowy? Sk 

„Jaki wieczór sedarowy?* 

„Ten wieczór, wtedy z tą okropną historją x dziecKietn, 
pamiętasz, przy moich zaręczynach, gdy ojciec mówił: 
„Play Żebrak był prorokiem Eljaszem? Czy pamiętasz jae 

e? ACH «2 å I bi ye, i Plzekum. . 
yTak, Ber. Pamiątka BOCĄ "FE "WWER" 
_„A czy ty wtedy w te wierzyłeć, (ustawie fe © z 
był? Czy wierzyłeś?" a” E 

Prawie że trwotliwio na niego popatrıyia, s gdy spe 
strzegła. że usta ma drżą, nachylila się do niego, jak fé- 
dno dziecko do drugiego, w ciemności i zapytala tajem 
niczo: „A co sądzisz o tem, Gustawie? Ory nigdy już aie 
wróci? Teraz? Kiedy tak obawiamy się o matkę!“ 

W tej chwili otworzyły się drzwi i wtoczył się wózek 
u panią Salą. Zywą, oddychającą, oddano ją dzieci 


— | ki 


„i 


Pan Herman i najstarszy syn Henryk przyjechali do- 
piero wieczorem po operacji. z Karlsbadn, skąd ich teis- 
graficznie zawezwano. 

Pan Hermana chciał matycbiiast wejść da chacej iets 


St. £ 


am_an] 


áli dia takiego pana Piaseckiego obsość Żydostwa 
jest już z góry, odczuwana jako wroga, cóż dopie- 
ro „mówić o takich panach Rembielińskich, nie- 
zdojnych myślowo wogóle do jakiejkotwiek ana- 
lizy. swego nastawienia się na zjawiska życiowe? 
P. Dąbrowski. jest zdania, że należy „wyprowa- 
dzić na jaw ukryty przejaw instynktu i.uświado- 
mit sobie, że jest on absurdalnym przeżytkiem", 
bo „nawet przy istnieniu realnych antagonizmów 
ówie formacje szczepowe muszą mieszkając ra- 
zem stwarzać warunki, zgodnego współistnienia... 
Nie może istnieć normalny - stosunek współżycia 
tam, gdzie uprzemy się, to co jest odmienne, nazy- 
„wać śmiesznem czy poniżającem í, 

Mam jednak. wrażenie, że antysemityzm polski 
"do takiej psychoanalizy jest. absolutnie niezdolny, 
‘Jest bowiem zbyt tępy, za mało wybredny i zada- 
„walający sis namiastką myślenia, której dostar- 


„NOWY LEZENNIK". wtorek 5. XII. 1888 


Eza instynkt. Miimowoli przypomiaa się sobie in- 
cydent w Damie rosyjskiej, kiedyta po bezdennie 
naiwnej i cyniczna demogogją naczcho wanej mo- 
wie Puryszkiewicza wystąpił przywódza kadetów 
Nabokin i mowę swoją zakończył życzeniem, by 
w Rosji zjawił się wreszcie jakiś naprawdę mą- 
dry antysemita, który potrafi argumentować. Z 


takim antysemitą będzie można podyskutować, 


ale niestety antysemityzm Puryszkiewiczów i Kru- 
szewanów śwą głupotą i barbarzyństwem szko- 
dzi samemu tylko antysemityzmowi, dyskredytu- 
jąc go w oczach ludzi, spragnionych właśnie ta- 
Łiej uczciwej i rzetelnej polemiki I my, Żydzi w 
Polsce, nieraz tęsknimy za takim.. antysemitą 
uczciwym i rzetelnym, bo to, czego nam dostar- 
czają nasi 'iomorośii antysemici, jest poniżej 
w szelkiego poziomu. (R) 


informator gospodarczy 


„MARIR TOWA“: 1) Weksle te należy sądow- 
nie unieważnić 2) Zaświadczenie takie wyda Pa- 
hu nrząd pocztowy, który list ten przyjął do wy- 
Ssyłki. 3) W konsulacie amecysańskim w Warsza- 
wie 

„DR.: Podlegają obowiązkowi placen: a podatku 
lokatorskiego. 

P. I. BEK, GORLICE: Koszty te musi Pan po- 
nieść, albowiem postępowanie zostało wszczęte 
na Pańskie żądanie. 

„ACHIM LECARA*: 1), 2) i 3) Władza skarbo- 
wa dochodzi swych pretensyj z tytułu podatków 
na spadkobiercach w drodze egzekucji na ich ma- 
jatku. 4) Tak. 5) Za podat:x dochoiowy i obroto- 


.jąć przedmiotów, stanowiących własność Matki. 
Matka Pańska musi jednak uiowodaić, że przed- 
mioty te stanowiły jej własność jeszcze za zycia 
„Ojca. 
M. B. W.: Adresów firm zasadoiczo nie poda- 


y. 

Z. T. N.: 1) Pretensja ta przedawni się w gru- 
dniu 1934 r. 2) Najlepiej iść z tą sprawą do adwo- 
kata. 3) Nie odpowiada Pan 'ylko w tym wypad- 
ku, jeżeli Pan potrafi udowodaić, że kupiec nie 
chciał Panu zwrócić kwitu+w czasię, kiedy ten nie 
udzielił jeszcze kredytu. Reszta w „Laxár Do“ 


, „mowym*. 


„STALY CZYTELNIK NR. 407“: Jeżeli Pan się 
imtabulował przed 1 lipca 1932 r; to nie może Pan 
ściągnąć swej pretensji do 1 paździ»rnika 193% r, 
w kiórym to czasie ma upłynąć termin moratorjum 


ZIEMIA. 


dla długów hipotecznych. Procenty jednak musi 
Panu dłużnik płacić regularuie, pod rygorem e- 
gzekucji, przyczem nie musi on płacić więcej, jak 
6 proc rocznic. 

„CZYTELNICZRA N. DZ. 27“: W tej sprawie 
nic się nie zmieniło. Musi Pani zaów wnieść poda- 
nie do tego urzędn, gdzie Pani dotychczas wno- 
siła o prolongate. 

„GARBARNIA': jeżeli nie było żadnego obro 
łu, wówczas oczywiście nie musi Pan płacić zali- 
czek. Musi Pan wnieść w tej sprawie odpowiednio 
umotywowane podanie do Urzędu Skarbowego. Do 
żądania zaliczek ma władza skarbowa prawo na 
podstawie art. 56 ust o pod. orzamysłowym, któ- 


wy Ojca Panskiego nie może władza skirjowa za- : TY Postanawia, że przedsiębiorstwa nowopowsta- 


; łe są obowiązane do płacenia kwartalnych zali- 


czek na podstawie rzeczy xistego obrotu. 

F. 159: Kurs dolara w dn. 28 pażdziernika br. 
wynosił 6,05. Dn. 29. X. gisłdy z powodu medzieli 
nie było. 


3 słowa pamiętać: POKOJ słoneczuy. fron- 


KALIGRAFJI towy. ładnie nmeblowa- 
STENOGRAFJI ny, u wdowy. dlx 'panny 
MASZYNOPISMA | z lepszego domu dó wy 


nauczysz się najpewnie' | najęcia. Wiadomość: Mio 
w zakładzie naukowym dowa 20. drzwi ar. 9 mię 
FEINBERGA, STARC- | dzy godz. 2—4.  206Tvbp 
WIŚŁNA 28,.Fakżę księ. | -l 
gowość lub język angie!- | DUŻY, ŁADNY POKCJ 
ski rozpocząć można co- | do wynajęcia: Długa %3 
dziennie. 4452kr | m. 10. z281bp 


dia narodu żydowskiego 


n Keren Kajemet lisrael 


PONIEDZIALEK, 4 GRUDNIA. 


Kraków (312,8) 7—8 Audycja poranna, 1L4R 
Przegląd prasy, wiadomości bieżące, 11,57 Sygnał 
czasu, hejnał, 12,05—13 Płyty, — o 1230 wiadomo- 
ści meteorologiczne i dziennik południowy, 15% 
Wiadomości eksportowe i zospojarcze, 15,40 Prz” 
gląd komunikacyjny, chwilka lotaicza i 'przeci 
gazowa, 15,55 Płyty, 16,10 Recital wiołoa 


"B Ginzburga, 16,40 Kurs element. języka francu- 


skiego, 16,55 Mużyka lekka w wyk. ork. teatrus 
„Cyganerja* pod dyr. Z. Górzyńskiego, H. Mako- 
wska (śpiew), Karol Gimpel (fort), 17.50 Kąciid 
pracy kobiet, 18 „Spoczynek u roślin” dr. K.: 
Rouppert, 18,0 Andycja żołnierska, 18,45 Przemó= 
wienie min. Starzyńskiego, 18,55 „Najaowsze wy+ 
dawnietwa* — dr. A. Bar, 19,10 Feljeton muzycz= 
ny: „Z psyehołogji przeżycia muzyczsego“ — dr: 
St Lobaczewska, 19,25 Wiadomości sportowe, 
19,55 Rozmaitości, 19,0 Transm. z Budapesztu 
koncert symfoniczny, dyr. Dohnanyi, Alfred Horia 
(fort.), w programie utwory Bezthovena, — w! 
przerwie: dziennik wieczorny, 21,45 Faljeton: „Wi 
kraju hiszpańskich Basków‘ — p. M. Henzel, 2,0% 
—23,30 Muzyka leka, — o 23 wiadomości meteoro* 
logiczne i policyjne. 

Warszawa (1411,8) 7—11,50 p. Kraków, 1150 Ży-j 
cie artystyczne stolicy, 11,57—1750 p. Kraków,j 
17,50 Skrzynka pocztowo rolnicza — inż. W. Tar-/ 
kowski, 18-—23,30 p Kraków. 


Katowice (408,7) 7—17,50 p. Kraków. 17,50 Po" 
gadanka radjotechniczna, 18—13556 p. Kraków, 
18,55 „Przed stu laty — po zmaraowanem powsta- 
niu“ — dr. Dzięgiel, 19,10—23,30 p. Kraków. | 


. . . 


Lwów (380,7) 7—17,50 p. Kraków, 17,50 Nauka! 
stenografji, 18 p. Kraków, 19 Rozmaitości, 810% 
23,30 p. Kraków. 


Wiedeń (517,2) 10,20 Słuchosvisko dla młodzieży, 
1130 Koncert popnlarny. 16,35 Program dla mł3-' 
dzieży, 17 „Przyszłość muzyki sy nfonicznej' 
dr. Jarosch. 17,25 Debiut młodych talentów, 19, 50! 
Reportaż sportowy z meczu piłki nożnej Wiedeń” 
Londyn. 20,05 oKncert symfoniczny. dyr. Lucos, 
E- Eehmann (sopr.), 22,25 Muzyka taneczna 


Praga (488,6) 6,15 Wesoła audycja poranna. 12,35 
16 Koncerty. 16,50 Audycja dla dzieci, 19,25 Radjo- 
rewja .,.Podróż* w nieznane‘. 20,25 Tańce słować 
kie, 21 Koncert. 

a Ld e 

Londyn 355.9) 17” Ballady. 19,30 Koscer! 20,30 
Muzyka 'ckka,2115 Koncert symfoniczny, 2245 
Muzyka popularna, 23,30 Muzywa 1anecznq. 


Berta usiłowała. go zatrzymać: „Ojcze. Istnieje jeszcze nie- 
tęzpieczeństwo. Nie wolno jej denerwować.“ 


teria odpowiedziała: 


„Jest pielęgniarka. ojcze. a próca 


„Wruśćcie mnie dzieci, nie będę nic mówił.“ 
te vjeze, prosimy cię.“ 
wTyłko ją chcę zobaczyć! — błągał ojciec: „Tylko chcę 
zaucić okiem i zobaczyć ją.“ 
Wtedy Berta weszła. do chorej, a gdy się przekonała, 
. do pani Sala ma przymknięte oczy, otworzyła trochę 
drzwi i pozwoliła ojqu popatrzeć na wydającą ciężkie jęki 
chorą żonę. Pan Herman milczał, tak jak przyrzekł, i d2- 
piero gdy pani Berta „zamknęła drzwi. rzekł: „Moja dobra 
dusza.“ Ale wypowiodział te słowa z ufnością, jakgdyby. 
W poczuciu, że *"3usa ur Tei że wróci do tr 


Uspo yBrzeciwu zECZKI StU gr 4 ZNA- 
sp Raczej jego syn Robert i strżegi drzwi przed 


E eam, R wizytami. Stary wybrał sobie jego: „„Cań 
powiedział przedtem, Robercie, że dobrze vperowali? Co? 
£fkoro operowali ślepą kiszkę, a zrobiła się z tego opera 
cja kamieni żółciowych, tó ty poje, że dobrze opero- 
wali.” 

„Wyślę tylko, że operacja rN Sapas, że matka 
yje“ 

„Bogu dzięki, ale jak myślisz, czy ta mylna operacja 
jej rie zaszkodziła?“ 

„Ach, Boże. Któż na to poradzi? Sądzę, że Billrothowi 
$o samo Bię nieraz przydarzyło." 

„Ładna td mi pociecha!* — Bkofinyżć stary i przystą- 
pit do reszty dzieci. Wszyscy stali teraz dokoła głowy ro- 
dziny. jak garstka walczących przy swoim wodzu. 

Pan Herman objął też dowództwo i zapytał: „Dzieci! 
Kto dziś wieczorem zostanie przy matce?" 


teg. ktoś z nas zostanie. Wiesz. ojcze, podzielimy to tak, 
że da zmianę każdy z nas będzie przy matce, ażeby nigdy 
nle została sama.“ 

„A ja? Stary stanął jak zwykle w zaczepnej pozycji. 
»à mnie nie liczyljście wcale. Mnie nie chcecie dopuścić 
do matki, co?“ 

„Ojcze, to tylko przez wzgląd na twoje zdrowie. Nie je- 
steg już tak młody. ażebyś mógł w nocy...“ 

„Nie jestem stary. | nie dħajcie o mnie. Dziś w nocy ja 
zostanę przy matce.“ 

Musieli imat się podstępu i wpłynąć na lekarza. ażeky 
1e względu ma regulamin sanatoryjny nie zgodził się Ba 
pian pana Hermana. 

«A dzieci?" ~- zapytał pan Herman lekarza. 
welno?“ 

„lczywiście, panie Mautner. Bo dzieci są młodsze.“ 

leraz dzieci“ pomiędzy sobą się ubiegały o pierwBzeń: 
atwo. Tak więc w ciągu dziesięciodniowego pobytu pani 
Sali w sanutorjum w dzień . w nocy był ktoś przy niej. 
Troska o życie matki dodała im sił; siły te były również 
karmione sumieniem tysiącletniej żydowskiej tradycji 
rodzinnej. Snimienie to spaja żydowską rodzinę, jak żels 
zną więzią. Dzieci pani Sali czuły, mimo nowoczesnych po- 
glądów, że rodzina = fundamentem ich siły. 

Bik driesięciu "a pani Sala r. NS onai san8- 
tor jam. 

Wkrótce potem Berta wróciła do Berna. ale zmieniona, 


„Dzieciom 
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x Upadek cywilizacji i renesans ludzkości 


H. G. Wells © tem, co nas czeka... 


Znakomity pisarz angielski H. G. Wells w 
świeżo wydanej nowej swojej książce („Sha- 
pe of things to come") nakreślił niezwykle 
szczegółowo — ponurą utopję najbiiższej przy 
złości, 

Ta książka, która opisuje dzieje Świata w 
XX i XXI wieku, jakby to uczynił podręcznik 
"historji, wydany za 150 lat nie jest zbyt pocie- 
szająca. Naszej generacji przepowiada Wells 
żałosny koniec. Zbliżają się lata długiej i ni- 
szczycie!skiej wojny, po której nastąpią jesz- 
cze bardziej wyniszczające ludzkość zarazy i 
epidemje i to wszystko spowoduje zupełny u- 
padek naszej cywilizacji. Potem jednak przyj- 
dzie wspaniałe odrodzenie. Na nieszczęście, ta 
era dobrobytu i szczęścia na tym „padole pła- 
czu” zacznie się dopiero za lat sto, gdy nas już 
nie będzie. 


Wo!'ne 1940—1950 


Według Wellsa nowa wielka wojna euro- 
pejska trwać bedzie od roku 1940 do 1950. Li- 
ga Narodów naturalnie nie jest w stanie jej 
przeszkodzić. Począwszy od roku 1932 insty- 
tucja ta popada w stan coraz większego upad- 
ku. poszczególne państwa pokolei przestają pła 
cić należne składki i w drugiej połowie XX w. 
nikt już o Lidze nie mówi. Opustoszały pałac 
Ligi Narodów w Genewie wynajmuje około r. 
1980 zachodnio-europejska kompanja komuni 
kacji lotniczej. 

Wojna wybucha z błahego powodu w zwią- 
zku 7 drobnem zajściem na granicy polsko- 
niemieckiej i stopniowo ogarnia całą Europę. 
Różni się ona tem od ostainiej wojny świato- 
wej z r. 1914, że narody prowadzą ją niechęt- 
nie i jakby wbrew woli, jedynie niektórzy 
młodzi ludzie o awanturniczym temperamen- 
cie czują się w swoim żywiołe. Poszczególne 
rządy dnią sie wciagnać w zawieruchę wojen- 
ua nietyle przez nacisk opinji publicznej, ile 
przez własne niezdecydowanie i brak cywilnej 
adwagi. 

Jaki ma charakter ta nowa wojna? Wells opi 
suje ja jako wzajemne wyniszczenie się pod 
haslem: ..Przetrzymać". Niema wielkich i roz- 
strzygających bitew na lądzie i morzu. Głów- 
na rolę odgrvwaja raidy lotnicze na miasta i 
walki nowietrzne. Lotnictwo, jako broń uzy- 
skuje decydujące znaczenie. 

Po pięciu latach tej chaotycznej, rozstrzyg* 
niecia nie przynoszącej wojny, mnożą się ozna 
ki wyczerpania. Ludzie są już tak wycieńczeni 
łe nie mają sił i ochoty do dalszej obrony. Gi- 
na z głodu w schronach, gdzie się gnieżdżą, by 
ciść przed bombami i gazami. Zaczynają się 
rozlegąć protesty. wybuchają zamieszki, ałe 
władza należy teraz do techników woj. ł do 
lotników i ci bez trudu, przy pomocy kilku 
bomb. tłumią w zarodku wszelkie zaburzenia. 

Benesz, który w międzyczasie został prezy- 
dentem Czechosłowacji, zwołuje do Pragi kon 
ierencję pokojową. Zjeżdżają się delegaci, któ 
rzy wreszcie z końcem 1949 roku dochodzą da 
porozumienia; godzą się jednak nie na pokój, 
lecz na tymczasowe zaprzestanie kroków nie- 
przyjacielskich. W rzeczywistości wojny już 


nie wznowiono, ale nowe nieszczęścia zwaliły 
się na znękaną ludzkość. Podobnie jak na sku 
tek wojny 1914—1918 roku pojawiła się grypa 
hiszpańska, tak po tej nowej wojnie europej- 
skiej nastąpiła epidemja, tylko o wiele groź- 
niejsza i spowodowana przez nieznane mikro- 
by. Przez kilka łat ta zaraza szałeje w Euro- 
pie. Ludzie mrą tysiącami. 


Dekacencia Europy 
i Stanów Ziednoczonych 


Gdy wreszcie w połowie 1957 roku zaraza 
ustaje, Europa przedstawia obraz nędzy i roz- 
paczy. Jest to koniec cywilizacji XX wieku. 
Miasta są zupełnie zniszczone i wyludnione. 
Wśród ruin walają się tylko szkielety, jeszcze 
napół odziane. Ci, których oszczędziły bomby, 
gazy i choroby, uciekli na wieś. 

W drugiej połowie XX wieku Europejczy- 
cy żyją nieomal jak ludzie po upadku pań- 
stwa rzymskiego, w małych grupach wiej- 
skich, obcych sobie i dalekich. Tu i ówdzie 
wychodzą jeszcze dzienniki lokalne, o małym 
nakładzie i na bardzo kiepskim papierze. Tele 
graf, telefon i radjo nie funkcjonują już wię- 
cej. Fotografja jest prawie nieznaną. Gdzie- 
niegdzie zachowały się tramwaje, ale powró- 
ciły do trakcji konnej. Przemysł jest zniszczo- 
ny, technika znajduje się w upadku, jakkol- 
wiek w niektórych okolicach ludzie na nowo 
biorą się do twórczej pracy. 

Z tej epoki dekadencji zachował się dzien- 
nik podróży niejakiego Tytusa Cobetta, który 
w r. 1958 odbył podróż na rowerze z Rzymu 
do Bordeaux. Jest to dla historyków bardzo 
cenny dokument. ; 

Cobbett opisuje opustoszałe drogi, zarośnię- 
te przez roślinność. W Monte Carlo zwiedza 


| ruiny kasyna gry. W Marsylji dziwi się, że 


znajduje jeszcze w tamtejszym porcie statki 
o pojemności 1000 do 3000 ton, ponieważ w tej 
epoce powszechnego krachu wymiana mię- 
dzynarodowa prawie ustała. będąc bezużytecz 
ną. 
aż jednak widać w południowej Francji 
pierwsze symptomy odrodzenia. Podobnie jak 
we wczesnem średniowieczu w  Prowansałji 
francuskiej i w Akwitanji wykwitła kultura 
rycerska. trubadurów i truwerów, tak i teraz 
wyrasta tutaj nowa Kultura i nowa hierarch ja 
społeczna, której szczyty zajmują łotnicy. Co- 
bett zwiedza we Frejus lotnisko, styka się z lo 
tnikamł i uderza go ich wyższość intelektual- 
na i moralna. Z Bordeaux już samolotem do- 
ciera do min Paryża, a później tym samym 
środkiem lokomocji dostaje się do Angli, 
gdzie zwiedza ruiny EKondynu. Nowi Eoloniści 
staraja się Hyde Park zamienić na pola upra- 
wne. 

Wells wysuwa ciekawa koncepcję że przy- 
szła wojna przyczyni się do powstania nowej 
elity o charakterze feudalnym, której trzon sta 
nowić będą lotnicy. Pisarz wychodzi z założe- 
nia, że nowoczesna technika wojenna spowo- 
duje nawrót do ustroju feudalnego. Rycerze 
średniowieczni, którzy przez długi czas byli 
warstwa dominującą, znikna z chwilą gdy wy 


nalazek prochiu odebrał im supremację, zmie- 
niając zupełnie metody wałki. Obecnie samo- 
lot staje się bronia dominującą i niezwycięże- 
ni lotnicy zapanują nad wycieńczonemi i spay 
peryzowanemi społeczeństwami, wysuwając 
się na naczelne miejsce w hierarchji społecz- 
nej i politycznej. 

Po drugiej stronie Atlantyku rzeczy przybig 
rą nieco inny obrót. Stany Zjednoczone nie we 
zmą udziału w wojnie europejskiej, ale ekspe- 
rymenty walutowe i gospodarcze, nieumiejęt- 
ność pogodzenia produkcji z konsumcją a 
wreszcie wielka zaraza, która i ich nie oszczę- 
dzi, spowoduje ich ruinę. Rozpadną się na sze 
reg drobnych pańsiewek. Opis stanu, w jakim 
znajduje się Nowy Świat, zawarty jest w ra- 
porcie konsula angielskiego z r. 1958. Anglja 
jest małem państwem i nie ma już prawa do 
ambasadorów. 

Otóż ten konsul składa swoje listy uwierzy- 
telniające w Waszyngtonie i dowiaduje się 
od prezydenta, którego władza rozciąga się już 
tylko na część dawnych Stanów  Zjednoczo- 
nych, że powrót do „prosperity* nie jest juź 
daleki. Oto zdołano już uruchomić żeglugę sta 
tków parowych na rzece Mississipi. Co więcej, 
wyprodukewano 140 samochodów zamiast 72 
w poprzednim roku. 


Złęty więk lucizkości 


Po okresie upadku następuje renesans. 'JeSli 
to, cp nas czeka w najbliższej przyszłości, ma- 
luje Wells w barwach niezwykłe ponurych, 
to znów radośnie każe nam zapatrywać się na 
okres następny, okres odrodzenia. Będą to błe 
gosławione czasy, jakich nigdy jeszcze lud2- 
kość nie zaznała. 

Wytworzy się nowa elita, która zmierzać bę 
dzie do zbudowania nowego państwa, obejmu 
jacego cały glob ziemski. Założycielem tego u- 
niwersalnego państwa będzie uczony socjolog 
de Windt, który współpracowników znajdzie 
wśród kontynuatorów cywilizacji XX wieku. 
grupujących się naokoło resztek szkół, labora 
torjów technicznych i w wojsku. Wszystko, čo 
pozostało najlepszego, skupi się naokoło nie- 
go i jego ideałami się przepoi. 

Około r. 030 budowa państwa światowega 
dobiegnie końca. Rządy sprawuje owa elita 
całkowicie oddana państwn i tylko jego dobro 
mająca na celu. Gospodarka będzie planowa 
pod kierunkiem uczonych, którzy regulować 
potrafią nietylko produkcję dóbr, ale również 
rozwój ras ludzkich, zwierzęcych i Świata rø- 
ślinnego. W: i są również Kontrolowa- 
ne, aby nie dopuścić do nagłego zakłócenia 
równowagi i gdy nowe odkrycia grożą ruinę 
rolnictwu, naczelna rada gospodarcza znkłada 
swoje veto. i 

Ludzie w tym nowym Świecie przeniknęji 
nareszcie tajemnicę praw ekonomicznych i re 
gulują produkcję stosownie do potrzeb. Opły- 
waja w dostatki i mają dużo wolnego czasu na 
rozrywki i przyjemności. Żyją aż do dziewięć- 
dziesiątki i prawie wszyscy dochodzą do tego 
półnego wieku w dobrem zdrowiu. Młodość i 
studja naukowe trwają do 35 roku Życia: o- 
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kres dojrzały od 45 do 80 lat. 

Moralnie ci ludzie z pierwszej połowy XXI 
wieku stoją też bardzo wysoko. Nie są takimi 
egoistami, jak my, zbrodnie należą do rzad- 
kości. Instynkt społeczny jest u nich tak silny, 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 5. XH. 1933 


że praca i poświęcenie dla państwa. tu znaczy 


dla ogółu, wydaje im się rzeczą naturalną. Nie 
ma też zajadłej konkurencji i bezwzględnej 
walki o kawałek chleba, bo dla wszystkich 
jest go poddostatkiem. 


JAKÓB JOSEFSBERG 


W kraju wzorowej tolerancji 


Podróż po Holandii 


Osadnictwo Żydów w prowincjach, tworzą 
cych dziś królestwo Niderlandów, zaczęło się 
w przeciwieństwie do sąsiednich krajów dopie 
re stosunkowo późno. Natomiast w. prowin- 
cjach, z których składa się dzisiejsza Belgja i 
które do r. 1839 należały również do Niderlan- 
dów, osadnictwo Żydów nastąpiło znacznie 
wcześniej. W prowincji Geldern osiedlili się 
Żydzi prawdepodobnie wskutek wygnania 2 
Francji, w r. 1322, atoli w drugiej połowie 
XIV, stuiecia w okresie czarnej Śmierci zostali 
znowu wygnani. Właściwa historja żydów w 
Niderlandach rozpoczyna się dopiero w dru- 
giej połowie XVI. stulecia, z przybyciem ma- 
sę. | z Hiszpanji i Portugalji. 

' W następnych latach nieustannie napływa- 
ły dalsze rodziny maranów do gościnnych Ni- 
derłandów, tak, że już w r. 1808 znajdowały 
się w Amsterdamie dwie gminy żydowskie, a 
mianowicie pod nazwą „Beth Jaakow" i „Ne- 
we Szalom". 

Rabini Mojżesz Uri Halewi, który z grupa 
takich maranów przybył z Emden do Amster- 
damu, a po nim przybyły w r. 1608 z Wenecji 
rabin Józef Pardo, postawili sobie za zadanie 
spowodować tych maranów do powrotu do ju 
daizmu i osiągnęli ten cel już w stosunkowo 
krótkim czasie. 


litycznie dobrze się wiodło i których liberalni 
królowie i liberalne rządy lołerowały, rozwinę 
li się także w znaczeniu duchowem. Obok wiel 
kiego filozofa i etyka Spinozy miało żydosiwo 


holenderskie takich mężów jak Saul Morteira,. 


izak Abcab de Fonseca, Manasse ben Izrael 
pierwszy rzecznik państwa żydowskiego) i in. 

W dzisiejszej Holandji, w tym pięknym i 
wysoko cywilizowanym kraju nad Morzem 
Północnem, żyje obok okoła 6 i pół miijonów 
Holenderczyków blisko 100.000 Żydów. Więk- 
szość Żydów (60.000) żyje w Amsterdamie, 
który ze swoją starą dzielnicą żydowską, se- 
fardyjska synagogą z r. 1675, żydowskiemi bi- 
bljotekami i szeregiem żydowskich instytucyj 
reprezentuje właściwe skupienie żydowskie w 
Holandji. Ponadto żyje w mieście portowem 
Rotterdamie około 12.000, w stolicy Hadze 
8000, a w pięknej miejscowości kąpielowej 
Scheveningen 5000 Żydów. Reszta żyje rozpro 
szona w Groningen Arnheim, Harlem, Utrecht 
i w mniejszych miejscowościach. 

Podobnie jak nieżydowska ludność tego bo- 
gatego i kwitnącego kraju, sianowią także Ży 
dzi — prawie 70 procent sefardów — element 
umiarkowanie konserwatywny liberainej 
krańcorwości z prawicy lub komunistycznej 
,krańcowości z lewicy niema wśród Żydów ho 


i Żydowskie osadnictwo w Hoiandji składała | lenderskich. 


się. pierwotnie wyłącznie z Żydów sefardyj- 
skich. Potem, w r. 1615 przybyli Żydzi z Nie- 
miec i krajów słowiańskich, którzy fe 
gminy aszkenazyjskie, istniejące po dzień: z 
siejszy w Amsterdamie, Hadze i Rotterdamie. 
IW r. 1671 zbudowała gmina żydowska w Am- 
RR wielką synagogę, istniejącą jeszcze 

i$ 

Żydzi holenderscy, którym gospodarczo i po 


Stosunek Holendrów do żydowskich współ- 
obywateli jest bardzo przyjazny, tolerancki i 
uprzejmy, tak, że Holandja w stosunku do ży 
dów uchodzi oddawna za wzorowy kraj tole- 
rancji. Pracowity, pilny i trzeźwy lud holen- 
derski jest niemał pozbawiony antysemityz- 
mu. W przemyśle, w handlu, w żegludze, we 
finansjerze znajdują się Żydzi na naczelnych 

tanowiskach. Także we władzach państwo- 


Słynny rzeźbiarz angielski W Reid Dick ukończył 

po kiłkuletniej pracy olbrzymi pomnik Dawida 

Livingstona. który stanie nad wodospadem Wi- 
ktorii w Afryce. 


wych i komunalnych czynni są na kierowni- 
czych stanowiskach. Stosunek nie-Żydów do 
Żydów oparty jest na wzajemnym szacunku, 
co umożliwia i ułatwia także okoliczność, że 
Żydzi w Holandji stanowią pod każdym wzglę 
dem element produktywny. 

Pod względem gospodarczym powodzi się 
Żydom w Holandji bardzo dobrze. W porów- 
naniu zaś do sytuacji ich braci w Europie 
środkowej i wschodniej — nawet świetnie. 
Największy na świecie koncern margaryny 
znajduje się w rękach żydowskich, a na jego 
czele stoi liberalny senator Żyd S. van den 
Bergh w Rotterdamie, sympatyk Palestyny i 
staly ofiarodawca na rzecz Keren Hajesodu. 
Wśród właścicieli okrętów, fabrykantów szłu- 
cznego jedwabiu. posiadaczy plantacyj w In- 
djach holenderskich (Batawja i Soerabaja) 
znajduje się wielu Żydów. Większość Żydów 
w Amsterdamie utrzymuje się pośrednio lub 
bezpośrednio z przemysłu djamentowego, w 


BERNARD GEI GERVAIS... jg 


Rewciwer 


Gdy scena zazdrości doszła do momentu, kie 
dy słowa stają się już niewystarczające, Gil- 
berte wyciągnęła nagle rewolwer į skierowała 
lfe w stronę swego męża... Marcel stanął zdu 
miony i przerażony „naprzeciw czarnej lufy, z 
której wyzierała śmierć... Zanim zdołał cośkol 
wiek przedsięwziąć, rozległ się ów charaktery 
styczny zgrzyt zardzewiałego żelaza: — rewol 
wer odmówił posłuszeństwa. Marcel skorzy- 
stał z okazji. rzucił się na żonę i po krótkiej 
„ waice, wyrwał jej broń z ręki.. 

Był to mały pistolet, naładowany i odbezpie- - 
czony. Tylko dzieki chwilowej niedyspozycji 
mechanizmu, komedja małżeńska nie zamieni 
ła się w straszną tragedję. 

— No, uniknałemi szczęśliwie śmierci szep- 
wal Marcel. 

Gilberta leżała na podłodze. Spazmatyczne 
skurcze wstrząsały jej ciałem. 

— Przebacz mi. najdroższy... -— rzekłą gdy 
pierwszy atak minął. — Przebacz mi... Byłam 
tak nieszczęśliwa, gdy dziś zrana przeczyta- 
łam te wstrętne listy... 

Gdy dowiedziałam się, że mnie zdradzasz, 
byłam tak zrozpaczona, że pobiegłam do pobli 


skiego składu z bronią i kupiłam ten rewol- 
wer. Chciałam się zabić. 

— A tymczasem ja, o mało nie stracilem ży 
a... 

— Przysięgam ci, że potem strzeliłabym do 
siebie... 

Wybuchnęła 
przez lzy: 

— Dlaczego-$ to uczynił, dlaczego?.. 

— Co masz na myśli?.. — odpowiedział py- 
taniem. 

— Dlaczegoś mnie zdradził?... 

— Ależ, moja droga. ja cię wcale nie zdra- 
dziłem.. Już ci przecie wyjaśniłem, że te... na 
zbyt może frywolne liściki, wprowadziły cię 
w błąd. Między mna a tą... tą kobieta, nic nie 
było, prócz zwykłej kokieterji į błahego flirtu. 
A zresztą, niema o czem mówić, bo i nawet to 
się skończyło... Jej tu już niema, ona opuściła 
Paryż... Nigdy już jej nie zobaczę... 

Gilberta potrzasnęła przecząco głową. 

— Nie kłam, Marcel, zdradziłeś mnie. Dla- 
czego?... 

— Ależ skoro przysięgam CJ. że. 

— Nie wierzę ci.. Ale powiedzmy, że mó- 
wisz prawdę: — dlaczego pozwoliłeś sobie na 
ten niewinny flirt?.. Dlaczego?..: Czy masz 
mi coś do zarzucenia? 

— Ależ skąd... 

= Czy nie jestem twoją wierną towarzyszką 


p. 


znowu płaczem i zapytała 
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życiową?... 

— Oczywiście, moja mała... 

— Nie jestem ci wierna?.:. 
Bezwatpienia... 
Czy nie jestem dobrą gospodynią? 
— O. aż nadio dobrą... 
— Cóż to był za ton? Co fo ma znaczyć?... 
Ależ nic. maja droga. zapewniam cię. że 
to nie nie znaczyło... — odparl Marcel zażeno- 
wanym głosem. 

— Słuchaj. mój drogi.. Po tem. co się stało, 
musimv sobie wszystko szczerze powiedzieć... 
Tylko wzajemne zaufanie może przywrócić 
nam utracone szczęście domowego ogniska. — 
dą ostatnia odpowiedź nie była zupełnie 
szczera.. Żądam. abyś mi wytłumaczył, co to 
oznacza... Czy sądzisz, że zasluguję na miano 
„dobrej gospodyni”? 

— Przeciwnie... — odrzekł po chwilowem 
wahaniu. — Uważam, że aż nadto zasługu- 
jesz. 

— Aż „nadto“? .. 

— Aż nadto.. Postanowiliśmy być szczerzy 
A więc, słuchaj... Nie czbnię ci bynajmniej 
zarzutu z tego powodu, że zajmujesz się kuch- 
nią i mieszkaniem. To jest obowiazkiem każ- 
dej żony. Ale nie trzeba przesadzać.. A ja u- 
ważąm, że gospodarskie sprawy nazbyt cię ab 
sorbu ją... 

— Rzeczywiście?... 


ma 
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Ratterdzunie z bkandlu. w średnich miastach 
szczególnie nad granicą niemiecką z fabryka- 
cji sztucznego jedwabiu. w mniejszych mia- 
stach z handlu bydłem. Nędzy i biedv jest 
wśród Żydów holenderskich znacznie mniej 
niż gdzieindziej, nawet dzisiaj. w okresie miaż 
dżącego wszystko kryzysu świalowego. 
Wśród Żydów hoienderskich istnieją tylko 
dwie partje: sjoniści i Aguda. Ponieważ zaś 
i sjoniści są pod względem religijnym konser- 
watywnie nastawieni. przeciwieństwa między 
"Agua a sjonistami nie występują tak silnie 
ma jaw. jak w innych krajach. Wszystkie sy- 
magogi w Holandji odprawiają konserwatywne 
nabożeństwa. niema zaś synagóg z organami. 
| W Holandji istnieje osiem nadrabinatów: w 
(Amsterdamie, Hadze. Rotterdamie, Arnheim, 
|Herzogenbusch, Zwolle, Groningen i Utrech- 
'cie. Nadrabinom podlega kilka gmin, które są 
powierzane albo rabinom drugiego stopnia. al 
bo specjalnym nauczycielom. Nadrabini qie- 
szą się dużym autorytetem także wobec władz 
państwowych i są prawie niezależni od preze- 
sów gmin żydowskich. Rabin w Hołandji jest 
'duchowvm przywódcą a nie urzędnikiem 
gminy. Pod względem  partvjno-politycznym 
mależy obecnie tych ośmiu nadrabinów w wię 
kszości do Agudy. Reszta, m. in. nadrabin Rot 
terdamu dr Davids, zięć wiedeńskiego nadra- 
bina dra Feuchtwanga (sjonisty), należy do 
Mizrachi- Liberalnych nadrabinów niema. 


Sjomizm nie jest w Holandji silny. Mimoto 
istnieje mały ale aktywny ruch sjonistyczny 
w Holandji, na czele którego stoją obecny rek 
tor uniwersytetu w Utrechcie prof. Ohrenstein 
oraz znany działacz i teoretyk F. Bernstein w 
Rotterdamie. Już w początkach ruchu sjonis- 
tycznego zgłosili akces do Herzła wybitni sjo- 
niści Jacobus Kann, Nechemia de Lieme, Van 
Vriesland i inni. Jacobus H. Kann byt ostatnio 
konsulem holenderskim w Jerozolimie, a Van 
Vriesland czynny jest jeszcze dzisiaj na kiero- 
wniczem stanowisku w Palestynie. 


Sjoniści holenderscy są przeważnie ogólny- 
mi sjonistami grupy B. i znajdują się pod kie- 
rownictwem wpomnianego F. Bernsteina z 
Rotterdamu. Pozatem są tu rewizjoniści pod 
kierownictwem prof. Ohrensteina z Utrechtu 
i Mizrachiści. Mało jest ugrupowań lewico- 
wych. 
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Tam — gdzie króluje prawo lynczu... 


Donosiliśmy ostatnio o straszuyn wypadku, lyn- 
czu, jaki zdarzył się w Kalifornji. Aresztowano 
tam dwóch osohników, podejrzasych o to, iż upro- 
wadziłi Brooke Ilarta (ilustr. na lewo), syna bo- 
gatego kupca w San Jose, którego znaleziono nie- 
żywego. Wzburzony tłum wdarł się do więzienia, 
porwał obu podejrzanych i zlynczował ich. James 
Ralph (ilustr. na prawo) burmistrz San Franci- 
sco i gubernator Kalifornji czy tea otwarcie pe- 
chwalił. Ponosi on też wskutek swego zaniedba- 
nia winę tego strasznego czynu, zbyt późno bo- 
wiem wysłał policję do więzienia, celem rozpę- 
dzenia rozjuszonego tłamu. 


Wpływ wojny na powstawanie 
i przebieg chorób 


Wojna nie pozostaje bez wpływu na żadną 
dziedzinę życia. Wpływ jej na zdrowotność pu 
bliczną jest bardzo wielki i wcale ciekawy. 

Przedewszyslkiecm w czasie wojny zjawia 
się wiełka ilość zasłabnięć na choroby, które 
w czasic pokoju rzadko występują. Ludzie gro 
madnie zapadają na tyfus brzuszny i plamisty 
zwany inaczej głodowym, na czerwonkę, ospę 
itd. Co gorsza choroby te przebiegają w czasie 
wojny znacznie ciężej niż w czasie pokoju. 
Brak jest bowiem Żywności, a niedożywienie 
wielkich mas powoduje zmniejszenie odporno 
ści na zarazki. Np. jeszcze w r. 1922 zanotowa 
no w Polsce 42.724 przypadków duru plamis- 
tego, a w r. 1929 cyfra ta spadła do 1.988 przy- 


— Tak jest.: Pewne szczególiki gospodar- 
skie skupiają nazbyt wiele twej uwagi. 

— (o chcesz przez to powiedzieć?... 

— (Chcę przez to powiedzieć, że gdy naprzy- 
*kład przyciśniesz sklepikarza do muru i wytar 
gujesz pięć groszy, to zdaje ci się, że osiągnę- 
łaś wielkie zwycięstwo. 

— Do diabła... Mnie nikt nie oszuka.: 1 e 

— Ciebie nikt nie oszuka... O to właśnie 
chodzi. Aby cię nie oszukiwano na wadze. ku- 
‘pilas jakieś drogie i skomplikowane wagi, na 
których sprawdzasz wszystko, co kupujesz.. 
Ponieważ zależy ci tak bardzo na tem. abv cię, 
broń Boże. nie oszukano. biegasz na drugi ko- 
niee miasta, by zwrócić kłebek nici, które rwą 
się nazbyt latwo... Przez twe groszowce oszczę- 
dności.:: 

— I dlatego mnie zdradzałeś?.. — przerwa- 
ła mu. 

— Nie.. Po pierwsze nie zdradziłem cię wca 
Je.:: A po drugie, chciałem ci tylko dać do zro 
zumienia, że mąż, po powrocie z pracy do do- 
miu, chciałby usłyszeć jeszcze coś, oprócz cią- 
głych utyskiwań na służbę domową i nieucz- 
ciwvch sklepikarzy... 

Ciągłe wałkowanie tych samych. denerwu= 
jących, śmiesznych i z punktu widzenia mę- 
skiego, nieistotnych oraz błahych spraw. wy- 
starcza w zupełności. by mąż zaczał szukać u- 
ciezki od tego życia domowegol.. Nie gniewaj 


się Gilberiec, postanowiliśmy przecież mówić 
sobie prawdę, a zresztą, już skończyłem. Je- 
sten przekonany, że mnie zrozumiałaś... Ro- 
zumiem, że każdy wiek ma swoje przyzwycza 
jenia, ale na takie błahostki jesteś jeszcze zbyt 
młoda i zbyt ładna.. Gdybyś wiedziała? jak 
bardzo cię kocham podczas tych krótkich se- 
kund, gdy przestajesz mówić o niezaradności 
służby, oszukaństwie rzeźnika i nieuczciwości 
piekarza.. Tak, teraz wiesz już wszystko.. No, 
zgoda? Więc pocałuj mnie... Mocniej.. Tak: 
Nie gniewasz się chyba na mnie za to, Że ci po 
wiedziałem tyle nieprzyjemnych rzeczy”... 

— Ależ nie, mój drogi... 

— Napewno nie?... 

— Napewno... Sądzę... sądzę nawet, że masz 
rację... Muszę naprawdę odzwyczaić się od tej 
gospodarskiej gorliwości. 

— No, widzisz?... A więc pocałuj innie jesz- 
cze raz.: 

Nagle Marcel dopiero teraz zauważył że je- 
go małżonka nosi kapelusz. 

— Wychodzisz? — zapytał zdumiony. Do- 
kąd?! .. 

— Do składu broni!.. odparła Gilberte bez 
wahania. — Muszę mu przecie zanieść ten par 
tacki rewolwer. który mi wkręcił.. On jest o- 
bowiązany zwrócić mi natychmiast pieniądze! 
Mnie nikt nie oszuka. mój drogi, 0, niel. 


padków. Ostra gruźlica płuc mnoży się rów- 
nież w czasie wojny: zwiększa się równieź 
śmiertelność na nią. Na 100.000 mieszkańców 
Warszawy zmarło na gruźlicę w r. 1914 — 297 
osób, W roku 1917 cyfra ta podskoczyła aż do 
liczby 876 zmarłych, czyli o 195 proc., a w r. 
1922 wrociła do normy. 


Ale prócz tych chorob, które występują rów 
nież, choć w mniejszych rozmiarach i w cza- 
sie pokoju, podczas wojnv pojawiają się cier- 
pienia nieomal wyłącznie z nią związane. 

Do nich również należy zaliczyć  puchlinę 
głodową. której przyczyną jest przypuszczal- 
nie przyjmowanie pokarmu złożonego wyłącz 
nie z ziemniaków i to czasami zepsutych. 

Osobną kategorje chorób wojen- 
nych stanowią cierpienia kości, wynikają- 
ce również z niedożywienia. a występujące 
przeważnie u kobiet. Obserwowano tutaj tak 
zwane zgąbczenie i zmiękczenie kości, które 
stawały się przez to giętkie i łamliwe. Obie te 
choroby połączone są z dokuczliwemi bólami. 
Nieodpowiednie i niedostateczne odżywianie 
się w czasie wojny zaznaczyło również ujemny 
wpływ na narząd wzroku. Ludzie w czasie 
wojny często zapadali na tak zwaną „kurzą 
ślepotę“, czyli niedowidzenie o zmierzchu. U 
niektórych szybciej zjawiała się katarakta. 

Oprócz ujemnego wpływu na zdrowie lud- 
ności wojna oddziaływa w pewnych wypad- 
kach korzystnie. Np. w czasie wielkiej wojny, 
zaobserwowano zmniejszenie się liczby wypad 
ków zapalenia wyrostka robaczkowego, dalej 
zanikanie niektórych nowotworów dobrotli- 
wych. Mniej również dokuczały chorym na ar 
tretyzm napady występujące w tem cierpie- 
niu. 
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według najnowszych Żut 


Kazimierza Wielkiego | nan. Haft ręczny i m8- 
L 98, m. 1 — (tramwaj | szyrowy. Szycie bie- 
2-ka) wykonuje jako spe | try. pyjam,  biustni- 
cjalrość czapeczki dzie- | ków * t. p — Lekcie 
cięcie oraz swetry. ręka- | trykotarstwa ręcznego i 
wiczki, szale dla sportu, | tkanin. 


eni | w D 


„NOWY DZIENNIE* wtorek 5. XI. 1983 Nr. 338 


Str. 8 
zę a ZO ŘE 


TO i OWO 


Dzieci Lwa Toistoja 


husespónicnt „Neues Wiener Journal" 
wiedzii w Rzymie córkę Lwa Tołstoja. 
RENO 

Na zapytanie o losy dzieci Tołstoja, Tatjana 
Lwowna odpowiedziała, że wyjechała z Rosji 
sowieckiej w 1928 r., cieszyła się z początku go 
ś.innością prezydenta Masaryka, a 
udała się do Paryża, gdzie przeszła ciężkie ko- 
łeje życia, zarabiając na swoje utrzymanie ja- 
ko wyrobnica sztucznych kwiatów i lalek. 
Później córka jej nauczyła się pisać na maszy 
nic i atrzvmała posadę. W 1931 r. córka jej wy 
stajla w Paryż żu na scenie w sztuce Tolstoja 


od- 


„ży wy trup". Nastepnie wyjechała, wraz z tru 
ra zle PŁ gdzie zapoznała się z zamożnym 
Wi chem. wyszła za niego zamąż i mieszka 
encenie w majatku męża. Z powodu dawnego 


niedojadania zagraża jej gruźlica. Tem nie- 
imiej uzyje się szezęśliwa. 

O swaje] siostrze Aleksandrze. Tatjana Toł- 
stoj zakomunikowała, że znajduje się obecnie 
w Amervce. gdzie posiada małą farmę 

Svn Tołstoja. Hja Lwowicz. również miesz- 
ka w Ameryce i cierpi nędzę. mimo, że próbo- | 
wał zorganizować szereg odczytów i współpra 
cować w dziennikach. Obecnie mieszkanie je- 
ge jest opieczętoryvane za długi. a sam on leży 
chory w szpitalu. Zachorował na tle niedoja- 
dania. 

Starszy svn Tołstoja. Sergjusz Lwowicz mie 
szka w Moskwie, skąd często wyjeżdża do da- 
wnego majątku ojca „Jasnaja Polana". W da- 
wnym pałacu Tołstoja, skonfiskowanym przez 
rżąd sowiecki, dla rodziny Tołstoja pozosta- 
wiono jeden jedyny pokój. 

Michał Lwowicz Tołstoj mieszka w Maroku 
a Lew Lwowicz — Paryżu, gdzie również żle 
mu się powodzi. 

W ten sposób dzieci wielkiego Tołstoja sa 
rozproszone po calym świecie. 


Zimowe zapasy zwierząt 


Instynktownie przygotowują się na zimę 
zwierzęta. Wiewiórki, szczury wodne, chomi- 
ki. myszy polne i leśne a nawet świstaki koń- 
czą obecnie ostatni przegląd zapasów, poczy- 
nionych na zimę. Najroztropniej postępują 
chomiki. Gromadzą one zboże do kilku „śpich 


Nowoczesna hisforia Żydów 


Dr. F. Friedman: Zarys nowoczesnej histor 
ji żydów od rewolucji francuskiej do wojny 
światowej (Korot hajehudim b'tkufa hachada 
sza). Wyd. ii z II. Gimnazjum żyd. 
w Łodzi, Magistracka 22, Łódź, 1934. (Cena 
280 zl). 

W szerokich kołach narodowego żydostwa, 
szczególnie wśród młodzieży narodowo-żydo- 
wskiejj w naszem szkolnictwie narodowem i 
w instytucjach, służących krzewieniu wiedzy 
judaistycznej oddawna już odczuwano palącą 
potrzebę podręcznika do historji Żydów w e- 
poce najnowszej. Brakowi temu nie mogły za- 
radzić dzieła Philippsona i Dubnowa, przezna 
czone głównie dla uczonych i specjalistów, nie 
nadające się do użytku szkolnego i praktycz- 
nego zasłosowania jako podręczne kompen- 
dium bhądźto ze względu na swą objętość, bądź 
to spowodu właściwej każdemu z tych dzieł 
tendencji. Trudu napisania zwięźle ujętego i 
skondensowanego zarysu najnowszej historji 
Żydowskiej podjął sie dr Filip Friedman, au- 
tor szeregu prac naukowych z dziedziny histor 
ji Zydów. w szczególności zaś z historji Ży- 
dów polskich w 19 wieku. Mając za sobą dłu- 
goletnie doświadczenie pedagogiczne jako na- 
uczyciel historji żydowskiej w szkołach śred- 
nich, potrafił dr Friedman znakomicie dosto- 
sować swój podręcznik do wymogów dydak- 
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ierzy”, ponieważ każdy zbiór czy to pszenicy 
czy żyta, lub jęczmienia był „zebrany“ w in- 
nym czasie. 

Zapasy chomika dochodzą do 50 kg. Wie- 
wiórku zmusi dobrze pamiętać miejsca swych 
Orzechy, ziarna i korzonki 
sklada bowiem w dziupłach, w krzakach i pod 
korzeniami drzewa. Myszy polne najchętniej 
gromadzą zboże i różne nasiona, natomiast 
ich siostra leśna orzeszki, jagody jałowcowe, 
głóg i żołędzie. Wszystko to mieści się w maga 
zynach podziemnych, do których wiodą liczne 
kręte chodniki. Świstaki, których donośny 
gwizd ostrzegawczy tak częsio słyszymy w Ta 
trach, mają skromne wymagania. W ciągu la 
ta ścinają trawę, suszę ją i siano gromadzą w 
swych kryjówkach. Mniej przezorne są sarny. 
Dla tego też tak często w zimie podchodzą do 
ludzkich osiedli. 

Z zapasów zwierząt na zimę często ko- 
rzystają ludzie. Oto w północnej Syberji tu- 
bylcy, gdy im głód dokuczy, wyszukują schow 
ki chomików, przepełnione korzonkami. Nie 
zabierają im jednak wszystkich zapasów, by 
nie zginęły z głodu. Podobnie ratują się przed 
Śmiercią głodową w czasie srożącej się zimy 
niektóre szczepy indyjskie w północnej A- 
meryce. W Mongolji tubylcy wykradają w zi-* 
mie pewnemu gatunkowi świsiaków zapasy 
suchej trawy, którą karmią wygłodzone owce. 


Gorączka złota na Labradorze 


Jak w r. 1896, gdy Klondyke stało się kra- 
jem ogarniętym gorączką złota. tak dzisiaj ta 
sama gorączka pędzi do Labradora tysiące i ty 
siące poszukiwaczy fortuny, marzących o 
wzbogaceniu się przez jedną noc. 

Pomiędzy 52 a 53-cim stopniem szerokości 
rozciągają się na pustynnym półwyspie złota- 
dajne tereny. Obejmują one obszar około 6000 
km. kwadratowych, pod powierzchnią któ- 
rych kryją się złote żyły, zawierające według 
dotychczasowych ogólnych obliczeń na sume 
około 400 miljonów funtów szterlingów żółte- 
go metalu. Zbadane przez [achowców próbki 
zawierały na tonnę ilość złota wartości od 8 
szylingów do 80 funtów szterlingów, gdy tym- 
czasem w najbogatszej kopalni złota w Kana- 
dzie zawartość złota w jednej tonnie wydoby 
tego minerału wynosiła przeciętnie 1 funt 16 
szylingów. 

Dotychezasowe badania geologiczne 


55 miljonów na cele dobroczynne 


ofiarował 
istnienia 


Baron Mitsui, 
ostatnio Z okazji 


multimiljoner japoński, 
jubiieuszu 300-ecta 
swego przedsiębiorstwa — kwotę 39 miljonów je- 
nów (około 55 miljonów zł.) na cele różnych or- 
ganizacyj japońskich. 


nów wykazały, iż żyły złote ciagną się na dłu- 
gość około 2 i pół kilometra, a szerokość ich 
sięga od 15 do 46 metrów. Ponieważ nowe po- 
kłady są najbardziej wysunięte na północ w 
porównaniu ze wszytkiemi innemi, przeto ko- 
paczy z nad rzeki św. Wawrzyńca przewiezia 
no na miejsce samolotami, co wymagało tylko 
2 godziny. Rząd nowej Funlandji udziela po- 
zwolenia na koncesje na przeciąg Irzech lat, a 
każda koncesja nie może przekraczać 250 km. 
kwadratowych, co już stanowi maximum. 


Do złetodajnych okolic na Labradorze odby 
wa sie obecnie istna wędrówka narodów, cią- 
gna tam wszyscy, którzy spodziewają się po- 
prawić swój los, bez względu na ta, czy są fa- 
chowcami, kopaczami, czy też ludźmi pokłada 
jacy całą nadzieję li- tylko w uśmiechu for- 
tuny. 
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NERO Ć wro dwa ada. UJ: a ACO Z tdi: ee EMO Lodzie Osa Gzalędaicfie najnowsze badania nad 
historją gospodarczą Żydów. Wiele miejsca i 
pieczołowitej uwagi poświęcił autor omówie- 
niu renesansu narodowego żydostwa i rozwo- 
jowi Palestyny. Dynamika dziejów żydow - 
„skich w 19 wieku znalazła oprócz tego swój 


W dobie drugiej emancypacji, IV: W dobie ; | wyraz w rozdziale poświęconym zagadnie- 
wzrostu ruchu antysernickiego, V: Ruch emi- | niom i rozwojowi migracji żydowskiej. Wiele 
gracyjny, VI: Odrodzenie narodowe (Ruch na i | ciekawego i instruktywnego materjału zawie- 
rodowy). į raja rozdziały o rozwoju żydowskich partyj i 
Podręcznik dra Friedmana stanowi nietylko stronnietw politycznych. 

bardzo cenną pomoc szkolną, lecz odznacza się Z uznaniem należy powitać wprowadzone 
wieloma walorami, który czynią zeń niezbę- ] przez autora informacje o dorobku Żydów w 
dną książkę w każdej bibijotęce żydowskiej i | kulturze duchowej i materjalnej rozmaitych 
w każdej organizacji żydowskiej, książkę sta- | społeczeństw, ich udziale w życiu gospodar - 
nowiącą wartościowa lekturę dla każdego czy j czem i ogólno-politycznem. w sztuce. literatu- 
telnika hebrajskiego. W bardzo zwartej i skon | rze i nauce poszczególnych narodów. W dobie 
densowanej formie zostały zebrane przez au- obecnei, gdy szalejąca reakcja hitlerowska 
tora i przedstawione w sposób jasny i przej- chce światu wmówić równie głupia jak i śmie 
rzysty wszystkie te fakty i problemy najnow- | Szną tezę o rzekomej niższości rasy ży dow- 
szych dziejów żydowskich, które stanowią | skiej, jest zupełnie na miejscu przy pomnienie 
klucz do zrozumienia zagadnień współczesno- | społeczeństwu żydowskiemu, a w szczególno- 
ści żydowskiej. Zasługuje na wyróżnienie w | ści młodzieży żydowskiej. jakim był rzeczywi 
tej pracy jej wszechstronny charakter: mimo | sty, twórczy udział Żydów w dorobku kultu- 
niezmiernie skondensowanej treści starał się ralnym ludzkości, i za umiejętne wprowadze- 
autor nie ominąć ani jednej dziedziny życia nie tega pierwiastka do podręcznika należy się 
żydowskiego. We wszystkich dziedzinach zo- į Autorowi szczególne uznanie. 

stały uwzględnione wyniki najnowszych pu- Dziełko wydane zotała b. starannie i estetycz 
blikacyj naukowych aż do ostatniej chwili. | nie. Wspomniane powyżej walory i niska ce- 
Szczególnie bogato przedstawiają się umiejęt- | na m Tia EEr ae ok REA zapewnią mu znaczne rozpow 
nie rozmieszczone dane statystyczne. Szeroko | szechnienie. N. 


tycznych i wychowawczych sakoły żydow- 
skiej. 

Na treść podręcznika, zawierającego 90 str. 
druku, składają się następujące główne rož- 
działy: I. W dobie pierwszej emancypacji 
1789—1815, II: Epoka reakcji 1815—1848, HI: 


Dr. Aleksander Ameisen 


Pozwolenie na zawarcie małieńsiwa 


Kwestja małżeństwa osób wenerycznie cho- 
rych jest jednem z najtrudniejszych i najbo- 
leśniejszych zagadnień, przed jakiem życie sta 
wia lekarza. Jak doniosła i brzemienna w na- 
stępstwa jesi sprawa nabycia choroby wene- 
rycznej przez jedno z małżonków w już istnie- 
jącem małżeństwie, na co naraża drugie z 
małżonków i dzieci, jaką ruinę wnosi w życie 
rodziny, — o tem rozpisywać się nie potrzeba. 
to jasne i zrozumiałe dla każdego nawet laika 
Ale o ileż ważniejsza i odpowiedzialniejsza jest 
sprawa t. zw. 
© _ pozwolenia na zawarcie małżeństwa, 


którego żądają chorzy od lekarza, pragnąc się 
zarazem upewnić, że nie narażą przyszłej żo- 
ny czy inęża na niebezpieczeństwo! O ileż tru- 
dniejsze jest stanowisko lekarza. którego n. p. 
rodzice. chcący wydać córkę za mąż, pytają o 
radę! Na ileż kolizyj naraża ga sumienie i wie 
dza, które niestetv stanowczo wzbraniają mu 
udzielenia przyzwolenia na zawarcie małżeń- 
stwa w terminie. podawanym przez chorego. 
i równocześnie istniejący, ustawowo zastrze- 
Żony obowiązek dochowania tajemnicy chore- 
go! Oto są momenty. w których społeczna rola 
lekarza wysuwa się na plan pierwszy. 

Z chorób wenervcznych. które szczególnego 
nabierają znaczenia w małżeństwie. wymienić 
należy w pierwszym rzędzie kiłę i rzeżączkę. 

Kiła (syfilis) jest chorobą. która jeszcze la- 
tami prowadzić może do zakażenia osób dru- 
gich. chociaż objawy zewnetrzne już ustąpiły. 
Meżna sobie tedv wwvobrazić. jakie niebezpie- 
czeństwo grozi rodzinie, w której jedno z mał- 
żonków nabawi się kiłv. Nawet przy dochowa 
niu największych ostrożności nie udaje się 
niekiedy uchronić drngiego z małżonków lub, 
co gorsza. dzieci przed zakażeniem i w ten spo 
sóh niewypowiedziane nieszczęście spływa na 
rodzine. nieszczęście. którego możnaby  uni- 
knać, gdyby nie rozpowszechnione ogólnie 
mniemanie, że z chwiłą ustąpienia objawów 
zewnętrznych przyszło już do zupełnego wvie- 
czenia chorego. Prawda jest. że svfis jest 


chorobą zupełnie wyleczalną, 


ale aż do osiągnięcia tego stadjum trzeba dłu- 
giego. troskliwega i sumiennego leczenia. i dla 
tego też im dłnższv upłvwa przeciąg czasu 
miedzy chwilą zakażenia i nasieępującem po- 
tem leczeniu a malżeństwem, tem swobodniej- 
sze ina lekarz sumienie. wyrażając swą zgodę 
na zawarcie malżeńtwa. 

Nie bez znaczenia jest też przyten wystepo- 
wanie nickiedy w 10-15 lat po zakażeniu t. 
zw schorzeń metałuetvcznych (paraliżu poste 
powezo lub tabesn). które podrywają złiolność 
zarchkauwania glowy rodziny. — bo ta rajczę- 
ściej przecież wchodzi tu w grę. — a nawet 
czasami zupelnie ją znosza. powodując ruinę 
materialna rodziny. która teraz horwkać się 
musi, bv utrzymać swego dotychczasowego 
żywiciela. Na szczęście najświeższe metody le- 
czenia malarją sprowadziły tu zmianę na lep- 
sze. 

Inaczej rzecz się przedstawia z rzeżączką 
(tryprem). Predewszystkiem _nicbezpieczeń- 
stwo pzzekazania choroby drugiej osobie jest 
tu znacznie większe, już choćby dlatego, że roz 
powszechnienie tej choroby wśród mężczyzn 
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jest ogromne. a następnie dłatego. że i tutaj 
chorzy łudzą się często brakiem objawów sub- 
jektywnych i objektywnych i przedwcześnie 
kończą leczenie, eo potem mści się w małżeń- 
stwie. Następnie zupełnie inne skutki pociąga 
za sobą rzeżączha w małżeństwie dła mężczy- 
zny, a inne dla kobietv. Pominąwszv wystę- 
pujące czasami w trakcie leczenia komplika- 
cje które czasowa ograniczyć mogą zdalność 
do zarobkowania, to jednak następstwa rzeżą- 
ezki dla mężczyzny w małżeństwie rzadko są 
ciężkie. Zupełnie 
inaczej u kobiety, 


zwłaszcza warstw pracujących. Tutaj prezen- 
tuje się ona jako choroba ciężka. a zwłaszcza 
wtedy. gdy dotknięte są organa wewnętrzne. 
mało dostępne naszym środkom i metodom le- 
czniczym. Schorzenie macicy. jajowodów i jaj- 
ników pociaga za sobą nie tylko dlusotrwałe 
niedomaganie, ale pozostawia również nieza- 
tarte śladv w postaci niepłodności. 

Kiedy w małżeństwach takich, w których 
mąż nabawił żonę rzeżączki. ałbo też Żona 
wniosła ją już w małżeństwa. przyjdzie do 
urodzenia dziecka. wtedy w czasie połogu cho- 
roba rozszerza się prawie zawsze na organa 


Kronika 


CO TO JEST EKTOSKOPJA? 


Ektoskopją nazywa jeden z najstarszych le- 
karzy czecho-sławackich, dr Weiss w Piszcza- 
nach, wynalczioną przez siebie metodę rozpo- 
znawania stanów patologicnych chorego gò- 
łem okiem. bez pomocv jakichkolwiek narzę- 
dzi. O metodzie tej dr Weiss wydal obszeme 
dzieło, które niedawno doczekało się trzeciego 
wydania. Stosuje on ja w praktyce od szeregu 
lat. zawsze z najłepszym rezultatem. i zdobył 
sobie dzięki niej sławę jednego z najlepszych 
djagnostów współczesnych. 

Jeżeli np. w klatce piersiowej znajduje się 
niewielki wysięk, to baczna obserwacja chore 
go w czasie wymąwiania niektórych słów po- 
zwała stwierdzić, że wątroba spoczywa, pod- 


LEKARZ DOMOWY 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA” 
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Broszury a kuracji: szospkowe; wysyła Wazpwial 
w liratowie udziela 
Apteka Cziernasia Mru W. Radwańskiepo, Lubica T. 


WET 


do 


wewnętrznie i prowadzi 
przyszłość do lego. ca znamy jako częste zja> 
wisko w połeczeństwie: do 


niepłodności na 


małżeństw o jednem dziecku. 


Jak statystyka poncz. co najmniej połowa ta- 
kich małżeństw  przechełzila lub przechodzi 
jeszcze rzeżaczkę. Oczywista, nie musiała tak 
być i w dużej iłości wypadków można bvłę 
tego uniknąć. a w każdym razie przeszkodzić 
wniesieniu tej choroby w małżeństwo. gdyby 
każdy chorv leczył się dość wcześnie i energi- 
cznie. bo w stadjarh początkowych udaje się 
wyleczenie kompletne dość latwo i szybko, 
W wypadkach przewlekłych, zaniedbanych, 
jest to już o wiele trudniejsze, aczkolwiek i 
tutaj przy troskliwem i gruntownem leczeniu 
prawie zawsze do osiągnięcia. 

Inne choroby wenervezne nie mają dla mał- 
żeństwa zbyt wielkiego znaczenia. bo ani nie 
prowadza do żadnych poważniejszych uszkó- 
dzeń fizycznych obojga małżonków względnie 
potomstwa. ani też nie stają się powodem 
trosk i niesnasek, bedących początkiem rochi- 
cia rodziny. 


lekarska 


czas gdy płyn, pochodzący z wysięku. porusza 
się pod naporem płuc. Punkcja, wykonana W. 
miejscu ruchomem, może niejednokrotnie cho 
rego uleczyć, natomiast wprowadzenie igły pa 
niżej tego miejsca, a więc poniżej granicy 
pluc, zraniłoby wątrobę, 

Także przy niektórych schorzeniach narzą= 
dów jamy brzusznej ekloskopja, naturalnie w. 
łączności z innemi mstodami djągnostyczne= 
mi, może oddać cenne usługi. Dr. Weiss uży- 
wa jej z powodzeniem przy rozpoznawaniu 
raka żołądka, jelit, owrzodzeń tych organów, 
oraz paraliżu jednostronnego i ma nadzieję, Że 
zyska ona sobie w krótkim czasie zashżone u 
znanie w świecie lekarskim. 


—— a i 


 dpowiedzi redakcii 


PEŁNA NADZIEI: Jeśli sprawa ma istotnie po- 
dłoże nerwowe, to także nia należy jej zaniedby- 
wać, tylko zwrócić się do ucurologa z prośbą o 
poradę. Na odległość i bez dokładnego zbadania 
trudno cokolwiek doradzać. 

ZATPROSKANY 9.: Melola ta poza Wiedniem 
nigdzie dotychczas nie jest znana anı slosowana. 
Trzeba odczekać wyników z innvch klinik i zakła- 
ków 1 jeśli wyniki te okaża się korzystne, to za- 
pewne i szpitale nasze ją zastosują W każdym 
razie, jak sam wynalazca podkreśla, ni» iest to 
postępowanie wolne od niebezpieczeństw. 

PODLOTEK: 1) Zupełnie wykluczone. 2) Jest to 
drobne zaburzenie w funkcjonowaniu jajników, 
niewymagające leczenia. Z czasem prawdopodob- 
nie samo ustąpi 3) I owszem, bardzo wskazane. 

KOLEDZY: © Lepiej wogóle się me „rzyzwy- 
czajać, aby nie popaść w niewolę nałogu. 2) Upra- 
wiany systematycznie prowadzi do wyczerpania 
nerwowego i fizycznego. 3) Uciec się ło sportów. 
męczących wysiłków sportowych; unikać drażnią- 
cej lektury i widowisk kinowych i teatralnych 4) 
Niema i środków. 

uyasi Z MARJAMFOUA: 1) Możliwe. 2) W 
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odpowiednich dawkach napewne. 3) Niekoniecze 
nie Może też być nastepsiwen chorób tego orga- 
nu. 4) Przeciw wypadaiu włosów ješt to jeden z 
najskuteczniejszych srodków, znagqych  medycy- 
nie. Na tłustość włosów niena najmniejszego 
wpływn. Trzeba do wody, w której Pani myje 
włosy, dodawać stale szczypłę sody. 

SAMUM: Wystarczy 2 lub 3 razy dziennie zażyć 
łyżeczkę węgla zwierzęcego, a dolzzliwości te u- 
stąpią z pewnością. Pozatam >graniczyć spożywa- 
nie jarzyn. 

TROSKLIWA SIOSTRA: Trzzha na wypadek 
zemdlenia nłożyć chorego poziomo z głowa niska 
opuszczoną; otworzyć okna; uwolnić pacjenta oł 
wszelkich uciskających części ub" ania, jak kołnie- 
rzyk. pasek, czy szełki. Pokroić twarz zimną we= 
da lub dać powachać soli trzyźwiących. Reszta nā- 
leży do lekarza. 
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PRZEGLĄD SPORTÓW 


Pod redakcją Dru Heuryka Lesxzu 


Rozmaitości sportowe _ 
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Reforma w polskim sporcie 
tenu.Sowym 
 kotyelzas w tennisie istniał zwyczaj, iż bezpe- 
średniu niemal. bo' zaledwie po dwutygodniowe;j, 
a czasami nawet po tygodniowej przerwie po za 
wudłach o mistrzostwo Poiski w obsadzie niajowe,, 
odbywał; się międzynarodowe mistrzestwa, Polsi' 
w tennisie z udzialem zawodników zagranicznych. 
Diazge też zw:hodziły wypadki przemęczeniu gra 
wzy . niektórzy ż nich, jak nąaprzykłąd w roku u- 
biegłym Tiuvczyński, woieli zrezygrować z udzia 
ta * mistrzostwach krajowych by możliwie wyp - 
częci stanąć do daleko trudniejszych mistrzostw 
międzynarodowych 

W tym roku zaprowadzona ma być +miana. Po- 
lega ona na tem. iż narodowe mistrzostwa Polsti 
rozegrane zostaną w sezonie wiosennym. tiajpóź 
niej w końcu czerwca, aatomiast mistrzostwa w 
obsadzie międzynarodowej w końcu aierpnin. .. . 


— 


Stesunki polsko-sowieckie 

Od szeregu tygodm aktualnem jest zagadnienie 
nawiązania stosunków  poelsko-sowieckich. Mówi 
sią o spotkaniu piłkargkiem sportcweów Polsk: * 
Sowietów, dalej ć meczu bokserskim i zapaśni 
czym. We wszystkich tych wypadkach nusze wła- 
dze sportowe muszą otrzymać pozwolenie od mię. 
dzynarodowych związków sportowych a to z tej 


rącji, że Sowiety nie należą do tych międzyn. związ. 


ków. Ostatnio Międzynar. Zw. Auetyczny udzielił 
pozwolenia Polskiemu, Zw. Atlet. na rozegranie 
mryczu zapaśniczego Polska—Sowiety. Ciekawem 
jest że inicjatywę tego meczu dali zapaśniczy se- 
wieccy. 

Ale przychylne stanowisko eo du sputkań spor- 
towców polskich z sowieckimi nie rozciąga. się na 
wszystkie związki międzynarodowe. W ślad za iż- 
aymi związkami również i Polski Zw. Narciarski 
chciał zorganizować zawcdy z udziałem sportow- 
ców sowieckich. Międzynar. Związek  Narciaraki 
zaakceptował projekt naszego związku. ale poste- 
wil jeden warunek. Oto Sowiecki Zw Narciarski 
wstąpi przedtem do Międzynar. Zw. Narciarskie- 
go. Jasnem jest, że Sowiety nie zgodzą się na to. 
bo mają one snimozję đe związków europejskich 
wogóle. Projekt nowego związku narciarskiego 
rozbija się więc o stanowisko M. Z. N. 


© ZAWODY PŁYWACKIE Z SOWIETAMI 


Na osiatniem posiedzeniu zarządu Polskiege 
Związku Pływackiego uchwalono nawiązanie sto- 
sunków sportowych z Rosją sowiecką także w 
dziedzinie pływaniu. Jako pierwsze odbyłoby się 
spotkanie Warszawa—Moskwa w r. 1984, przy- 
czem miejsca spotkania nie ustalono. Po piłkarzach 
lekkoatlessch i zapaźnikach byłoby to zatem 
czwiete Bpotkanie, w którem Polska zmierzy 
ze swym wschodnim sąsiadem. 


Narty dla niezamożnej młodz'eży 


Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa, pragnąc 
umożliwić uprawianie narsiacitwa jako zdrowego 
i racjonalnego sportu jak : jako sposobu lokomo- 
cji w terenach obfitujących w opady, przysiąpiło 
«w bieżącym sezonie do wielkiej akcji nauczania 
jazdy na nartach wśród młodzieży szxolnzj i wieje 
skiej. k 
W okresie wakacyj zimowych będa zo:ginizowabe 
kolonje narciarskie dla młodzieży w wiku 15 do 
18 lat, oraz wędrówki narciarskie, natomiast po 
skończonych wakacjach instruktocowie towarzy- 
stwa wyjadą w teren, by idąc od wsi do wsi u- 
czyć narciarstwa. 

Ponieważ akcja ta w pierwszy n rządzie ma Da 
celu pozyskanie dla narciarstwa młoizięży nieza- 
możnej. której nie stać na zakapno sp.zętu, Tow. 
Krzew Narc. tworzy własny zapaść nart, Xtóry 
służyłby zrazu do nauki, a z czasem Dył rozdawa- 


.— 


ny niezamożnej młodzieży. 

Część tego zapasu powstaje drogą zakupu, jed- 
nak ilośc, na jaką pozwalają skromne środki to- ! 
warzystwa, ani w części nie pokrywa zapotrze- 
towania. T K. N. zwróciło się z apzlem do firm 
produkujących narty, o ofiarowanie pewnej ilości | 
nart na powyższy cel. I 

Niezależnie ed tego zw.aca się Tow. Krzew. | 
Narc. z apelem do wszystkich uarcarzy. by nie- ; 
potrzebny a nawet uszkodzony sprzęt oddawali | 
do dyspozycji towarzystwa. Nawet pojedyńcze Í 
carty, więzby, buty, kijki itp. będa miłe widziane. 

Rozkoszując się uarciąrstyem, pamiętajcie o 
niezamożnej młodzieży, która z arakn sprzętu nie 
może korzystać z tego królewskizgo sportu. 


NOWi IRENERZY POLSKIEGO NARCIARSTWA 


W sezonie bieżącym Polski Związek Narciar- 
ski sprowadza irzech iwenerow specjalnych, a to: 
trenera norweskiego dia trenowania skoków na- 
szych zawodników, trenera uustrjackiez9 dla tre- 
ningu w hiegach zjazdowych, oraz tr:neru fiń- 
skiego dla biegów nizinnych. Dwaj pierwsi tre- 
Łerzy trenować będą przedewszystkien czołową 
grupę zawodników, którzy wystąpia w roku 1934 
na zawodach FIS w Szwecji i Szwajcarji Jak 
wiadomo bowiem, FIS mają rozjaść się w tym ro- 
ku na program biegów i skozów na terzaie Szwe- 
cji, oraz biegów zjazdowych na ternie Szwajcarji 

W bieżącym sezonie postanowił Polski Zwią- 
zek Narciarski otoczyć specjalną opieką narciar- 
stwo nizinne, jako narciarstwo typowe dla olbrży 
tich połaci wschodnich Rzżezypo:połit-j Dla o- 
budzenia tego narciarstwa i podniesienia jego po- 
ziomu organizuje się w styczniu 1931 specjalny 
kurs w Białowieży, który da sposa?ność wyszko- 
lenia kadr naszych narciarzy kresowych pod kie- | 
runkiem tak wytrawnego specjalisty, jak fiński 
trener Lapaleinen. Jak wiadomo, Finlanija roz- t 
wiuęła najwyżej narciarstwo nizinne 


CZWÓRMĘCZ NARODÓW SŁOWIANSKICH . 
W lutym 1984 dojdzie poraz pierwszy do skut- | 


ku czwórmecz narodów słowiańskich, w czasie 
którego zmierzą się ze sobą na terenie nefriar- 
stwa cztery państwa słowiańskie; Czechosłowa- 
cja, Jugosławja, Bułgarja i Polska, inicjatywa. 


| tej oryginałnej imprezy wyszła ze strony Polski, 


która też pierwsza będzie gościła narciarzy sło- 
wiańskich w łutym w Zakopanem. W ciagu naj- 
tliższych lat czterech, mecze tego typu odbędą się 
kolejno: we wszystkich państwach wyżej wymie- 
nionych. 

Czwórmecz słowiański hędzie składał się z bie- 
gu rozsiawnego 5x10 km. hiesu 18 km, w konku- 
rencji otwartej. oraz biegu złożonego (18 kin Í 
skoki), biegu złożonego t, zw. kombinacji alpej- 
skiej (zjazd _ slalom), oraz koskurzu skoków. 
Polscy narciarze będą mieli sposobaość zmierzyć 
się 2. narciarzami czeskoslowackimi, którzy przed 
stawiają najgroźniejszą dla nas koa%urencję, = 
równocześnie utrzymać swój pry.nat wobec Sło- 
wian południowych. 


RUCH ZAPRASZA PRASKĄ SLAVIĘ DO KA- 


TOWIC 

Jak się dowiadujemy. zarząd śłąskiego Ruchu 
zdecydował się zaprosić drużydę praskiej Slavii 
rd międzynarodowy turniej piłkarski, organizer 
wany przez Ruch podczas świat Bożago Narodze 
tia w Wiełkich Hajdukach 


5 PAŃSTW w PRZYSZLOROCZNY 3 
„CHALENGE CUP", 

W tych dniach zamkniętą zo:;tiła przez Aera- 
Liuk Rzeczypospolitej Polskiej lista zgłoszeń do 
przyszłorocznego lotniczego „Challeage Cup", or- 
ganizowanego przez Polskę w lecie w r. 1334 

W zawodach tych startować będze ostatećznie 
5 narodowości, a mianowicie: Niemcy, Italja, Cze- 
chosłowacja, Francja i Polska. Zabrazło zatem 
jedynie zgłoszeń Anglji i Szwajcarji 


KPT. MISIŃSKI został delegowany przez Pol. 
Zw. L. Atletyki do komisji europejskiej Zw Mię- 
czynarodowego. mającego za zadanie czuwanie 
nad organizacja mistrzostw Europy i regulowa- 
nie spraw meczów międzypaństwowych. W skład 
komisji wchodzą przedstawiezle Węgier, Italii, 
Francji, Szwecji, Fintandji i Niemiec. 


Sztuka, która przetrwała dziesietki wieków 


W grobowcu króla Tutenkhame=naa znaleziono pły tę. przedstawiającą zmarłego krola ubok królowej 
Anches- en- Amua. Wszaunało ie czieło sziuki pochodzi z 14 wieku przed Chr- 


ka .- 


NOWY DZIENNIK* wtorek 5. XML. 1933 


DLE 


mpzp zaa 


ecze hokejowe w Katowicach 


CRACOVIA ZWYCIZŻA TROPPAUER EV 
(OPAWA) 3:1. 


było się ubiegłej son>*. *porkaur ssj ein kczcejawe- 
go Cracovii z renomowanym czeskim tzume'n hoke- 
jowym Troppauer EV. Krakowianie w doskonałe? 
formie pokonali Czechów 3:4 (t:0, 1:0, 1:1). Bramki 


Na sztucznym tosze iudowyn w Katbuwnach ol- l 


zdobył Row fiski. Czernik | Woikowski dla Cracovii, 
zaš Ņķaiteru dla Upawy. Sędzia Dr. Skułicz 
TROPPAUER EV—SLĄSK 4:1. 
W niedziele odbyły się powyższe zawody hokeju 
we, w których zwyciężyłi jatwo goście opawscy 4:1 
(3:0, 1:1, 0:0). Braruki strzelili Dorazil, Mattern i Ste- 


i phan dla gości, Sitko dla Śląska, 


— a p 


MECZ BOKSERSKI SIAVIA (Ruda Śląsk) — 
WISŁA 8:6. 

Do powyższych zawodów wystąpiły obie dru- 
żyny w osłabionych składach. Walki poza spot- 
kaniem w wadze piórkowej i średnie; stały ne 
rizkim poziomie. Najlepszym zawodn*kiem Kra- 
kowian był Mieczysławski. który znajduje się o- 
becnie w szczytowej formie. W drużynie Slavii 
na pierwszy plan wybił się pięknie i czysto wal- 
czący Engel. Zapowiedziane eliminacyjne spotka- 
nie przed meczem Kraków -—Sląsk — w wadze cięż 
kiej — Bochenka (Makksbi) z Górnym (Wawel) 
nie odbyło się. gdyż Górny wskutek choroby nie 
mógł stawić się w ringu. 

. GEDANJA—WAWEL 11:5 PKT. 

Mecz bokserski rewanżowy o drużynowe mistrz- 
stwo Polski, rozegrany między Wawelem (Kraków: 
a Gedanją (Gdańsk) w Gdańsku w dniu 1 grudnia 
b. r. zakończył się zwycięstwem Gedanji 11:5. Tem 
samem Wawel. który w pierwszem spotkaniu w Kra 
kowie osiągnął remis 8:8. odpadł z powyższych ro?- 
grywek, a Gedanja przechodzi do dalszych walk dz: 
żynowych ze zwycięzcami pierwszej rundy. Do zw” 


Wybory uzupełniające w Hiszpanii 


Paryż, 3. 12, (PAT). Z Madrytu doroszą: W 12 
prowinjach w Hiszpanji vdbywają się dzisiaj po- 
'nowne wybory. mające 1a celu powołanie w dro- 
dze balotażu 95 posłów do Koriezów. Atmosfera 
polityczna jest niezwykłe naprężona, W ciągu 15 
dni ministerstwo spraw wewnętrziycłh trzymało 
kraj w niepewności co uc rezultatu pierwszych 
wyborów. Dopiero w noes w sobotę ugłoszeno o- 
ficjalne wyniki wyborów z dnia 19. iistopada. — 
Według wykazów urzędowych prawica zdobyła 
171 mandutów. centrum 145, wreszcie lewica 61. 
Kortezy mają liczyć 473 posłów. wobec czego po 


Moskwa, 3 12. 1PAT, Do Moskwv nadeszły 
szczegóły doty zące orkuLu nad Morzem Czarnem 
i Kaspijskiem. W porcie Noworosyjsk zerwa?+ się 
z kowity. rozbił © molo : zstonął statek angielski 
„Palchella*. Załugę jego uratowane, Liczne stat- 
ki w portach czarmomo:skich zostały zerwane z 
kctwie i uniesione na pełne morze. Pomiędzy Po- 


co dzień niesie? 
Sjonistyczna der onstracić 
profestacyjna we bwowie 


Lwów, 2. 12. (O) Na dziś przelpołiłnie.n sjoń- 
skie organizacje młodzieży lewicowej zwołały 
wiec protestujący przeciw ograniczzaiu imgracji 
eo Palestyny w sali Stow. „Jad Charszim* przy 
ul. Bernsteina. W zgromadzediu wzięły udział tłu- 
my publiczności Po zgromadzeam, które powzię- 
ło ostre rezolucje protesiacyjae. ulormował się 
"mimo zakazu władz wielki pochód. który ruszył 
wśród okrzyków antybrytyskeh w kieruku w. 
Koralnickiego. gdzie mieści się <oumsulat angtei- 
ski. Na rogu ul Rzsżnickiej no'icja usiłowała roz- 
prószyć demonstrautów, ars;ztując trzech chaln- 
ców. Przed budynkiem konsulatu astawił się SiU- 
ny kordon policj, który zatrzymał demonstran- 
tów Po chwili nadjuchało auto ciężarowe z posił- 
kowym oddziałem policji. która vozpsószyła de- 
monstrantów. aresztując kiłka osób Pczytrzyma- 
„nych wypuszczono wieczorem na wolność, 


— PRZYWÓZ TOWARÓW Z FINLANDJI I HI- 
SZPANJII Izba przemysłowo- handloxa w Kra- 
kowie zawiadanna firmy zainteresowane, uż Wy- 


Orkan nad południową Rosją 


„stjumów - narciarskich. -taziet Valowych. 


cięstwa Gedanji przyczynił się 
gowy. 


walnie sędzia  riz- 


DZIŚ W PONIEDZIAŁEK mecz bokserski międrv 
AFC ŻIŻKA (BRNO) A WAWELEM w Hali Ośrodka 
WF przy uł. Zwierzywieckiej o godz. 8 wiecz. dędzie 
je w ringu p. Lrmanowicz z Poznania. Będzie to pier. 
wszy start drużyny zagranicznej w Krakowie. która 
zademonstruje prawdziwą technikę pięściarską. 

ŁYŻWIARZE MAKKABI KRAKOWSKIEJ, którzy 
przed kilku dniami wyjechali do Katowic ua trening 
sztucznej i szybkiej jazdy łyżwiarskiej na tąmtej- 
Szym sztucznym torze. nie zostali przyjęci do treni*- 
gu z powodu spóźnionego zgłoszenia. skutkiem cze- 
go powrócili z niczem do Krakowa. — O ile formal 
nie kierownictwo powyższego treningu było nawt 
ewentualnie uprawnione do takiego postępowania. 
to ze względu na przyjazd Bogu ducha winnych zą- 
wodników należało odpowiedzialnem uczynić kierow 
nictwc Sekcji Łyżwiarskiej Makkabi. a nie karać 
łyżwiarzy, którzy pozbawieni zostali przez to kan:2- | 
cznego i ważnego treningu, ak się dowiadujemy, Za 
rząd Makkabi zwrócił się w tej sprawie do Pelsk. 
Związku Łyźwiarskiege. 


atanowiono dzisiaj dokonać uzupełniających wy- | 
borów 95 posłów. Przewidują. że radykali zwięk- 
szą swój stan posiadania. czocjaliścj mają nadzie- 
ję ua powetowanie klęski. Agitacja wyborcza przy 
trała olbrzymie rozmiary. W ewym kraja rozłe- 
piono mnóstwo afiszów wyborczych a w więk- 
szych miastach transparenty wyborcze. Wśród 
napisów nie brał haseł ..Niech żyje Alfous XDI“. 
Tej akcji wyborczej towarzyszy wiele ubjawów 
niepokojących. W Barcelonie i w innych miastacn 
irwą teror. 


thi i Batum morze wyrzuciło na brzeg 2 rozbite 


stavki sowieckie ..Podwig* i .Sregiej'. Załogi u- 
ratowano. Na murzu Kaspijskiem kiika okrętów 
osiadło na ławicach piasku. Akcja ratunkowa w 
toku. Szczególne spustoszenie uczynił orkan w o- 
«olicach Baku. przerywa,ąc komunikację kolejo- 
wą oraz prace na przestrzeni Baku- Batum. 


6ział handlu zagramicznego Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu wyzaaczył ostatnio kontyngenty 
przywozowe ia grudzień br. dla Finłandji i Hi- 
szpanji, m. w dla Finlandji na granit i farby dru 
karskie, zaś dla Hiszpanii m. in. na jahłka świe- 
że. skórk. pomarańczowa, Śliwki suszone. orze- 
chy laskowe; migiiały ora zmiąższ owocowy bez 
cukru. 

— WIELKA RĘWJA MODY, która staraniem 
T. ©. M. odbędzie się we wtorek 5-go hm, o godz. 
530 pop. w .Feńiksie" wywołała ogromne z:in-' 
teresuwanie wśród ogółu naszych pań. Komitet 
dvkłańa wszełkich starań. hy pekaz ten godnie 
odpowiedział świetnym tradycjom tych /mprez, 
urządzanych torócznie w naszem mesele. Najpo- 
ważniejsze firmy  krakctwskie zaprezentują na 
pieknych manekinach nawuści z działa okryć. ko- 
kapelu- 
szy.i innych drobiazgów. wchodzących w skład 
damskiej garderohy. Pokaz. którego srt kierow- 
pictwe obięła p. Zofja Ordyńska urozmaicany be- 
azie pozatem pradukejan.* srtystycznemi, dancin 
g'em i milemi niesnedziankami. 


DYWANY. CERATI., LIRKOCLEUS 
A. NUSSBAUM, DIETLA 46 


sw. 14 
| azcwasą 
NA- FRONCIE WYBORCZYM.. ` 
NASTĘPUJĄCE -STOW ARZYSŽENIA, ZWIĄZ 
KI STRONNICTWA wchodzące w skład Żydow= 
skiego Bezpartyjnego Bloku Współpracy Gospoe 
darczej wzywają swoich członków do masowego 
branią udziału we wszelkich zgromadzeniach i 
wiecach, urządzanych przez Blok wzylędnie przez 
podpisane Organizacje. 

HASŁO NASZE: W DNIU 10 GRUDNIA. WSZY» 
SCY ŻYDZI GŁOSUJĄ NA LISTĘ ŻYDOWSKIE- 
GO BEZPARTYJNEGO BLOKU! 

1) Organizacja Żydowskich Członków BBWR.. 
Związek Żydowskich Kombatantów i Żydowskich 
Inwalidów Wojennych. ` 

2) Organizacja Sjonistyczna i Organizacja Mia. 
rachi. 

3) Rabinat Krakowski i Podgórski, Orgnaizacja 
Ortodoksów Agudas Izrael, Charaidim Machzike 
Hadas i Machzike Limud. oraz Ortodaksi bczpar. 
tyjni wszystkich Bóżnic i Domów modlitwy, 

4) Krakowskie Stowarzyszenie Kupców, Stow, 
Drobnych Kupców i Hardlarzy „Samopomoc“ Qe 
raz inne Stowarzyszenia drobnych kupców i ban. 
dlarzy itp. 

5) Stowarzyszenie Rękodzielników  „Szomew 
Umonim* i Jad Charucim, wszystkie żydowskie 
cechy rękodziełnicze, oraz Stowarzyszenie czeladzi, 

6) Wszystkie żydowskie stowarzyszenia huma- 
uitarne, społeczne, kulturalne, sportowe oświatoe 
we i towarzyskie. 

7) Żydowskie Organizacje Kobiece. 
Ka PEN" 


Anglik — harmistrzem 
Jerozolimy? 


Zapowiedź wyborów do samorządu Jerozolimy. 


Jerozolima. (ŻAT). „Doar Hajom“ donosi, że 
władze rządowe czynią przygotowania do prze- 
prowadzenia wyborów do samorządu Jerozolimy. 
Podobno wybory odbyć się mają już w styczniu 
wyborczych, mianowicie: 4 żydowskia 2 muzuł- 
1934 r. Miasto ma być podzielone na 12 okręgów 
mańsko-chrześcijańskie arabskie, 2 muzułmańsko- 
chrześcijańskie nie-arabskie, jeden muzułmański, 
ieden chrześcijański i Z mieszane muzułmanów, 
chrześcijan i żydów. Pismo stwierdza, że ten po- 
cział miasta ozbawia Zyców możności otrzymania 
w samorządzie odpowiedriej reprezentacji, która 
się im jako większości należy. Jeden lub dwóch 
Anglików mają w samorządzie reprezentować 
mieszkuńców-eudzoziemców Jerozolimy. 

„Haarec* dowiaduje się, że Racheb-bey Nasza- 
szjbi nie zachowa swego urzędu burmistrza Jero- 
zolimy i że na to stanowisko będzie powołany 
Anglik, mianowany zos Wysokiego Komisarza, 
Nominantem ma być starszy urzędnik angielski, 
który ma wkrótce przejść na emeryturę. Obok an- 
gielskiego burmistrzu będzie wybranych dwóch 
'wiceburmistrzów, Żyd i Arab. 

Również .Dawar* doncsi o  przygtoowaniach 
de wyborów munieypainych, czynionych obecnie 
przez komisarza okręgu jerozolimskiego. Wedłyg 
„Dawar“ wybory mają sie odbyć w końcu stycz- 
nia lub na początku lutego 1984 Również to pie 
smo uważa projektowane ordynację za próbę 
przekształcenia większości żydowskiej w mniej. 
szość. 


„ 


Przed wielką mową RoGsevelfa 


-ta 
, zebranie pebbezne z refzratami „Żydzi, Arabowie 


Paryż. 3. 12. (PAT) Z Waszyngtuzu donoszą, 
że prezydent Roosevelt wyglosi w' dniu 5 grud. 
nia mowę w której uzasadnił konieczność konty» 
ruowania dotychczasowej polityki monetarnej, 
W kołacn rządowych prowadzą kamiunię, która 


ginsi, że już obecnie wzmogła się siła kupna w 


kraju i że widoczna ist zniżka ilości bęzrobotnych 


6-MILJARDOWE OSZCZĘDNOŚCI W FRANCUS. 
KIM PROJEKCIE FINANSOWYM. 
Paryż. 3. 12, (PAT). brzedztawiony przez rząd 
Chautempsa projekt finansowy przewiduje ogól- 
ne oszczędności i nowe wpływy kasowe na sumę 
8.021.000.000: franków. 


— CHRZANÓW. Z ramisnia „Lim Młodzieży 
Pracujacej Palestyny’ odwiedzą uąsze organiza. 
cje dziś w poniedziałek i we wtovek tj. 4 i 5 bm. 
M Horowiez i tow. K. Gold.naan. We wtarek 


1 Anglia". 


kt PLORU ZOWSNEŃO 


GRUDZIEN 


Wsenód 4 zachód 
słońca p sa slońca 
ner PONIEDZIAŁEK 15 m. 24 


16 Kisiew 5694 


Uroczysta akademia 
ku czei Chaima Wtilzmanna 


Staraniem Zw. akad. „Haszachar Przedświt: od- 
będzie się jutro we wtorex o 8 wiecz w salach 
reprezentacyjnych Domu Axad. +Przemyska 3) 


UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI CH. WEIZ- 
MANNA 
z okazji 60-lecia Jego urodzin z udział:m tow. 
dra Ignacego Schwarzbarta. Wstęp wolny. 
— A — 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTES: ul Szczepań 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 36, Mizołajsaa 4, Sta- 
rowiślna 77 i plac Zgody 18. 
| = POSIEDZENIE KOMITETU GŁÓWNEGO 
FRONTU ANTYHITLERUWSKI(RGO dziś w po- 
miedziałek o godz. 8 wiecz w iosalu „Przedświt- 
Haszachar' Dietla 8, I. 
| — „BAR KADiMAH". Dziś godz 530 zebranie 

g referatem z historji sjonizmu. 

— „KADIMAH“. Dzis godz 7-ma B. C, o 730 
a C, poczem odbędzie się buda z referatem. 
| — AKAD, ORG. ŚJON.- SOCJ. Sarego 7, A p. 
‘Deis godz. Sma referat kol. Leidneca „Kierunki 
ekonomii politycznej `. 

: — Z TRATRU MIEJSKIEGJ. Dzisiaj sodz. 8 
wiecz. opera G Pucciniego „Cyzsanerja”. W ope- 
'rae iej wystąpią gościnnie Ada Sasi i Norberto 
Ardell w otoczemri artystów krakowskiej opery. 
Jutro powtórzenie nowości współczzsnego reper- 
tuaru sowieckiego, sztuki Alexsaniva Fajko pi. 

„Człowiek z teką". 

= „DAWNY CZŁOWIEK W USTROJU SOWIE 
CKIM*. Dzisiaj o godz. 7 wiecz. w Koli zajum Wy- 
„kładów Naukowych wygło:i odzzyt, posączony 
£ dyskusja dr. WŁ Dobrowolski pt. „Daway czło- 
wiek w ustroju sowieckia* 

— WIELKA REWJA W TEATRZE ŻYD. Bo 
cheńska 7. Zespół teatru żydowskiego przygoto- 
wtuje w najbliższych dniach wielki program re~ 
wjowy z udziałem całego zespołu oraz orkiestry 
4 baletu. 

— „POLSKA PIEŚN ARTYSTYCZNA. Cykl 
adęzytów ilustrowanych muzyką i śpizwem, — 1) 
„Narodziny pieśni polskiej — do Moniu:zki wła- 
cznie”. 2) „Epigoni Moniuszki‘, 3) „Romaatycy: 
m Gali“, 4) „Romantycy: Staaisław Niewiadom- 

5) „Młoda muzyka, 6) „Współcześat | naj- 
Bei — wygłosi prof. St. Buma w Zw. Zaw. 
Prac. Umysł. (Sławkowska 6, 1. p.). Pierwszy od- 


czyt we wtorek 5 bm. 7'15 wiecz. Wstęp wolny. 


— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(A—B 1. 39) poniedziałek 4 bm. dr. Wład. Dobro- 
wolsh' Dawnv człowiek w nowyn ustroju“. Od- 
czyt dysknsyjny w związku z pre.njarą Aleksan- 
dra Fajko pu „Człowiek z teką“; wtorek 5 bm. 
prof Tad Bocheński o Mz-ji Pawlikowsk:-j. Ja- 
śnorzewskiej; środa 6 bm. rel. Stan Fa.che": 
z dziejów narciarstwa; czwa.tak 7 bm. doc. dr. 
Szcz. Wachhoiz: Hitler a reformy polityczne. Po- 
czątelk o 7 wiecz. 

— WARCHOLSKA NATURA. Bołys Mieczy- 
Saw zam. w Bronowicach Małych doniósł do po- 
licji, że przyjął do pracy Stefana Warzmh>ła, który 
skradł mu wzory stolarskie wartości 88 zł i zbiegł 
w miewiadomym kierunku. 

— ANTENA ZAMIAST ZĘOARKA, Bednarz Jó 
zef zam. przy ul. św Gertrudy 1. 7 doniósł że w 
czasie, gdy był zajety zakładaniem antzny na de- 
chu przy ul Konopnickiej ł 9 skradziono nu ze- 
garek wartości 70 zł 

=æ DRĄG PADŁ OFIARĄ BÓJKI. Wszxane zo- 


usawyrak | 
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„NQWY DZIERNIK” wtożęk 5. : XL. 1948 


PIŁKARSKI MECZ MIĘDZYPAŃSTWOWY W 
BERLINIE, 

Pierwszy międzypaństwowy mecz piłkarski Niem 
cy— Polska w Berlinie wzbudził wielkie zaintere- 
sowanie i zgromadził na stadjonie pocztowym 
50.000 widzów. Z powodu twardego zlodowacia- 
łego terenu tempo gry było osłabione. niemniej 
mecz stał na wysokim poziomie i walczeno fair. 
Mimo handicapu własnego boiska i publiczności 
Niemcy zupełnie nie przewyższali Polaków. któ- 
rty byli równorzędnym przeciwnikiem. mieli na- 
wet kilka wapaniałych szans (Matias. Nawrot. 


Niemcy - Polska 1:0 


m. 


bronić będą infereséw gospe- 
darczych ludności żykowskiej 


(0:0) 


Pazurek), a w II. połowie przewagę! Przy stanię 
nierozetrzygniętym 0:0, gdy już widzowie opusz- 
*zali trybuny i boisko, w ostatniej mirucie zdcbył 
z trzech kroków nieuchronną i decydnjącą o zwy» 
cięstwie bramkę lewy łącznik  Raesselnberg w 
dość przypadkowej sytw.cji. 

W teamie Polski najlepiej spisali się Mysisk, 
Kotlarczyk I. Bułanow. Urban i Matias. Bardzo 
-łabym był Włodarz. 

Rezultat a jeszeze baru:ziei przebieg meczu, u- 
ważąć należy za korzystny dla piłkarstwa pol. 
skiego. 


Błędna polityka emiorecy|na 
rządu palestyńskiego 


Jerozolima. (ŻAT). Dyrektor „Palestine Potash“ 
towarzystwa eksploatacji bogactw naturalnych 
Morza Martwego, inż. Nowomiejski, zamieścił w 
„Palestine Post“ artykuł, w którym ostrzegu on 
rząd palestyński, że jego „zbyt ostrożna" polityka 
imigracyjna spowodować może  przyspieszehie 
przesiienia gospodarczego w Pałestynie. 

Wśród przybywających ostatnio do Palestyny 
— pisze Nowomiejski — nowych imigrantów, zwła 
azcza z Niemiec. Austrji. Czechosłowacji i Stanów 
Zjednoczonych, znajduje się wielu nrzemysłow- 
ców o długoleiniem doświadczeniu. poważnych 
kapitałach i opracowanych projektach pracy w 
dziedzinie uprzemysłowienia Paiestyny lecz brak 
rąk roboczych staje w poprzek tych zamiarów, 
co z kolei wstrzymuje naturainy rozwój kraju. 

Żaden rząd w Świecie, konkluduje inż. Nowo- 
miejski, nie zdecydowałby się na sztnczne wetrzy- 
manie rozwoju kraju li tylko z obawy że później 
rastąpić może depresja gospodarcza. Każdy kraj 
ma swe lata dobrobytu ` lata depresji Zmiany te 
musi się brać w rachubę. nie mogą one jednak być 
powodem hamowania wzrostu kraju. Tego rodzs- 
ju metoda sztucznego wstrzymywanis rozwoju 
celem zapobieżenią możliwemu kryzysowi może 
spowodować skutek wręcz przeciwny, mianowicie 
przyspieszyć kryzys. który się zamierza udaremnić. 
(Krótkie streszczenie artykułu  Nowonmiejskie- 
go ogłosiliśmy onegdaj. -— Red.) 


Imigracja Araków do Palestyny 


Jerozołhga, (ZAT). W artykule w „Doar Ha- 
jom“ p. Abraham Hareubend (brat prezydenta 
Waad-Hateumi Izaaka Ben-Żwi) stwierdza. że w 
dziedzinie wzrostu ludności arabskiej w Palesty- 
nie decydującą rolę odegrała imigracja wielu ty- 
sięcy beduinów, przekraczających wschodnie gra- 
rice Palestyny. 


Hareubemi oblicza, że ud końca 1922 do 1928 
3. ludność muzułmańska Palestyny wzrosła o 40 
tys., zaś chrześcijańska — o 6.000. Odnaśne dane 
przyrostu dla okresu 1926-—1931 nyły: 100000 í 
12.000. Naturalny przyrost ludności muzułmańskiej 
w omawianych okresach wynosić mógł najwyżej 
88 lub 39 tysięcy, zaś chrześcijańskiej me więvej 
niż 3.000, czyli łącznie 12.000. Fuktyczny zatem 
przyrost był trzykrotnie większy od tsturalnego. 

Bez żadnej przesady <twierdzić można. że przy 
rost ludności urabskiej tył „Badr atura, nym" o 
«ałych 100.000. Skąd on się wziął? 95 procent tych 
100.000 Arabów przybylo nielegalnie 2 krajów :ą- 
siednich, z Syrji, Iraku, Libanu, Tr.nsjordanii, 
Hedżasu i Egiptu. Przybywają oni w dalszym cią- 
gu i to w znacznie większych niż dawmeej liczba. b. 

Ta nielegalna imigracjs arabska, konkluduje 
flareubeni, jest nietylko najważniejszym czynni- 
kiem przyrostu ludności arabskiej. lec? jednocze- 
Śnie decyduje o ..bezrobuciu* arabskiem w Pal- 
stynie. Imigrunci ci w większości swej heduini 
z pustyni, znajdują otwarte granice Palestyny i 
ofiarowują swą pracę za Śmiesznie-mskie płace. a 
mimo to są oni całkiem inaczej traktowani niż 
tzw. nielegalni turyści żydowscy, których jedyre 
przestępstwo polega na tem. że przybywa ąc do 
kraju stwarzają nowe możliwości prawy zarówno 
als siebie jak i dla innych. 

kod 

Jerozolima. (2AT). Pisma arabskie uskaržają 
się, że pogoń za nielegainymi imigractami w Pa. 
lestynie jest równie drastycznie przeprowadzana 
przeciwko Arabom z sąsiednich krajów, jak przeu 
ciwko Żydom. 

kod 

Jerozolima. (ŻAT). Ostatni numer „Official Ga- 
zette“ przytacza nazwiska 8 deportowanych z 
Palestyny osób, w tem 4 Żydów. 


stało pogotowie ratunkowe do Piotra Draga zam. 
przy ul. Gumniska 1. 6, który wczasie bójki z Ka- 
zimierzem Frasiem został poxłuty nożen. Draga 
przewieziono do szpitala Św. Lazarza w stanie 
niegroźnym. 

— AUTO CIEZAŁKOWE NAEJCHAŁO NA TAK 
SÓWKĘ. Władysław Wójcik zan. w Myślenicach 
prowadząc auto ciężarowe najechał na al. Prądni 
ckiej na autodorożkę prowadzoną przzz Juljana 
Dynię zam. w Mogiłe Przy autodorożce została 
rozbita przednia szyba oraz lataraia, złamany re- 
sor í zagięty wachlarz. Szkoła wyaosi około 1000 
zł Wypadku w ludziach nie było. 

— WILCZUR DO ODEBRANI4A. Tonasz Gier- 
nek zam. w Kostrzu pow Kraków zatrzymał u 
siebie zabłąkanego psa wilcznza, ıre:0 vanego. Po 
szkodowany zwrócić się może ło post:caaku PP. 
w Kobierzynie 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek 8 wiecz: „Cyzanerja” 
Wtorek 730 wiecz: „Człowiex z teką“. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Wtorek 3 pop i 630 wiecz.: „Baśń śląska“. 
Teatr Polski z Katowic w Orzesza 
Poniedziałek: „Wielki człowiek do małych inte- 
resów'. 

REPERTUAR KINOTEAIRÓW KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Dziesiąty kochanek“. (Anny Ondra). 
APOLLO: „Rozkoszne kłopoty: i;M.urice Che- 

valier). 

ATLANTIC: „Sabra“ (Habima) 
DOM ŻOŁNIERZA: „Tragedja amerykańska" 

(Sylvia Syan. y). 
PROMIEN: „Spiew, 

blich, Marta Eggert). 
SLONCE: „Szatan zazdrości“ (Gary Cooper), 
ŚWIT: „Serce włóczęgi (Al. Jolso3). 
SZTUKA: „Pohusy miłości* (Nancy Carroll, 

Gary Grant, John tiaii.dny). 
WANDA: „Serce olbrzyma“ 4% 
UCIECHA: „Odmęt ulicy* 


całus, dziewczyna * (Froe- 


2143; Beery). 
(„Syłwja Syanzy ). 
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